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Redakcja i administracja •Nowego Kurjera ł.odz· 

(ego• mieści sie w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
Prenumerata w . Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół·'i ·I 

roczn1e rb. 3. miesi~cznie kop. 50. · 
Za odnoszeni~ do domu lub pr~esyłke poczto- !1 

Cena ugłoszolł: 1-.su strona 50 kop. aa wlenł 
lub iego mfejsce, nadesłane ' 50 kop .• nekroloii ·1 rt~i 
kłamy 13 kop., ogłoszei1ia zwyczajne 10 kełp., DrehC Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 

lt do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. w" dolicza si-: 20 kop. miesi~cznie. ' ogłoszenia Pt~ kop. za wyrnz. · 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 ·Nieci. Za przęsyłkę zagranic«:: dolicza sle 60 k. miesięcznie. Ogłoszenia zamie]s:l~We: (str .SO kop., reklamy pe 
20 k., zwy cz.. po 12 k. za wiersz peli to wy· •1b je i o raiejSł~· Adres ielegraflczny .Ł.ódt Kur)er•. Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU ik 253. 

RdtopisOw nadesłanych rtdakcja nie zwraca. za artylrnły nieoznaczone z góry ceną, ho·1orarió N a::1 :ni11istracja wy11łaoać ni~ hfdt.ie. 

A11ntury: w Łodzi Biuro ogłoszeń .Promień•, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Pocz~k. Tra~. Nowy Ryae~ 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy. odda'le jest Damow; Ha11dl, L. i E. Matzł i S•ka. . 

Ilf 

występ 

LAURY DUNIN 
6llety po zniźcnych do połow~ cenach są do nabycia w adm. „Now,ego Kurjera Łódzkie~o-, Zachbdoia 37 <:odzień od godz. 9 rano de 8 wiem 
lprzedaż w adm!• istr.1cji trwać będzie codziefi do piątku h. tyg. do g. 41/, po poł. Re:;zta biletów spr;ledawana b~dzie w kasie teatru od gódz. 5 po poi] 
• piątek iu* pe cenach zw. ykłyoh. Administracja snrzeda1e bilety tyłi<o za okalaniem kwitu oć 0placonej prenumeraty za miesi ąc wrze&icl! 1911 rok• ' 

Il ~misj~ AKBji Tow.AKc. ~leKtrowni Zg:ersl{iej w lgierzu. 
Zarząd Akcyjnego Towarzystwa Elektrowni, Zgier

zkłej ma zaszczyt podać do wiadomości, że na zasądzie 
uchwały Na:lzwyczajnegp Zebrania Ogólnego akcjonarju

' :=zów z d. 13126 Kwfetn!a 1911 i., zatwierdzonej przez 
Ministerjum Handlu i pr:z;emysiu reskryptem z d. 2 wrze
ś~la ·. 1911 r. st. st. 'za M 7318, kapitał zakładowy Ak
cyjnego Towarzystwa Elektrowni Zgierskiej .Zwiększony 
.zostaje o R.: 250,000 drogą emisji 2500 sztuk nowych 
akcji pe R.: 100 każda, na następująeych warunkach; 

1) Cena emtsyjna nowej akcji (2 emisji) oznacza 
sit; na Rli 104 za sztukę, z których 1 UHI zaliczone 
b~dą do kapitału zakładowego, re:szla zaś za koszty zwlą-: 
zane ~ emisją i stemple. . . 

2) Wpłaty na n.owe akcje (2 emisji) dokonane być 
winny w terminach następujących: 

a) najpóźniej d. 5jl8 października 191 l r. R; 29 
z tego &1 25 na kapitał zakładow;. 

b) najpóźniej d. 5j18 listopada 1911 r. rb. 25 na 
ltapita! zakładowy. 

e) najpóźń!ej d. 518 stycznia 1912 r. rb~ .2u na 
kapitał zakładowy. 

d) najpóźniej d. 111130 marca 1912 r. rb. 25 na 
kapitał zakładowy. 

3) Nowe akcje (2 emisji) będą miały udział w zy
skach za cały 1912 rok. · 

4) Każda akcja pierwszej emisji daje prawo do na
bycia jednej nowej akcji l2-ej emisji), 

5) Akcjonarjusze, pragnący korzystać z prawa naby
cia nowych akcji (2-ej emisji), powinni w miejscach po
niżej wskazanych przedstawić swe akcje pierwszej emi
sji do ostemplowania i jednocześnie wnieść pierwszą ratę 

·li: 29 na każdą akcj~ nowei (2-ej emisj!, nie późn iej 
jednakże niż · 5j18 października 1911 r. 

6) Akejonarjusze, którzy do wyżej wymionego ter
'minu, t. j. do d. 5!f8 października 19H r. włącznie. 
a~cji. do ostempl6wania· nie przedstawią i ' wpłat nie uczy

. nią, tracą prawo nabycia · no\l/ych ak'cji (2-ej · emisji) po 
cenie emisyjnej. . 
. , 7) Przy wpłacie pierwszego wniosku · wydane będą 

pokwitowania tymczasowe. na których następnie zazna. 
czać się będą dalsze wpłaty. 

8) Do niniejszej emisji stosu ją się §§ 15 i 1 ó To
warzystwa. 

9) Zapisy na nowe akcje i wpłaty przyjmują. 
Towarzystwo Wzajem3iego Kredytu 

w Zgierzu 
i Bank Ha1i!łowy w Lodzi. 

Wtorek, d. 17 października 1911. 
Dz i ś: Wiktora B. 

Dzisiejszy numer składa ~Aj 
·z B·miu kolumn. i!I. 
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bensacja nad sensacjami!!! K.~adzież Gioco~do z Luwrtrw Paryiu. . 

„Swięto ·kwiatka" 
a robotnice. 

Obchody „święta kwiatka• na różne 
cele dobroczynne, rozpoczc::te w Niem
czech, rozpowszechniły sic;: szybko i we· 
»zły w mode także i u nas. 

• Przynoszą one spore dochody na 
cele publiczne, co naturalnie zachęca da 
urządzania ich coraz częściej. 

jak wiadomo, sprzedawane są kwiat
ki sztuczne, sprowadzane do nas do nie
dawna z Niemiec. Obecnie rrodukcja ich 

. w Warszawie tak si~ powiększyła, ż.c 

wrstarcza na. polffycie potrzeb mia~t 

proWrnCJ011al11ych. 

Ale okazuje sl~, ie właśnie „świE:ta 

kwiatl,a", zamiast prżyczynić się do po
łepsze'nia bytu pracąwnic, wyrabiających 
kwiatltl, wywołały zniż :\e ich płac. 

Sprawę t~ poruEzono na tegorocz
nym z j eździe wolnych związków za wo· 
dowych Niemiec w Dreznie. PrŻedstawl
c1el związlrn kwiaciarzy powiedział tHm, 

I 

·co następuje: 

„Hece z nd~1iami kwiatka" dopre
wadz 1ły do pogorszenia położenia kwia· 
ciarek. Pomyst, ażeby przy dniach kwiat
ka wydobyć p i eniądze od szerok;ch mas, 
ponie w i;lż od bogatych nie można jui 
11iczego wydos tać na cele dobroczy n11e
pomyst ten w myś l o rgnn 1tato ró w był 
n i ezł y . Tak urządzano dnie bl'a.watl<a dla 
weteranów, ponieważ środ ki publiczne 
·nie wystar~:rn· ą dla starych żo.tn ie rzv, 
zbierano rOwnież dla lll<lH:K \ dziec i, po
rne1.-.1-.i państwo i rląd niczeg~ dlól ni ch 
4at .a..r-e.. c..~. Ali.: mzadtan~ <>!'chody 

i dla 'eiów z.apełnie innych (np. dla· hu,•,. 
dowy muzeów itd.).„ . „ ·:) 

Ogółem można :i.xyt. te w· N1ellt\ 
o:ech zebrano okt:>ło 2 milionów mare~'· 
Zte Jest tyH<0 to. ie czc:ść tej sumy ze 
brana została d:z;i~ki nieprawdopodobni 
nizk1m płacom kwiaciarek. Cena sprze~ 
d<tlna erosl! mariek·yte!\. wyno~ła diw< .. 
niej 90 fenigów. Gdy zaczęto ocłwoły 
wać si~ do o(lczucia eaywafelsldego fa, 
brykan:tów, pi~rwszy z m~.łt maie itze~!"i 
się zysku i cfostarczył gres po cenie ~ 
fenigów. -..:}~ 

Gdy lednakźe nadesdy włeH<le ob~ 
stalunki dla Berlina I Lip~ka. gdzie · cho•'} 
dzlło o 2-3 miłjonów grosów kwiatów~ 
ceny obniżono jeszcze bardziej, I wyno„; 
szą one obecnie za margerytki '1apiero.;-.. 
we 42 fenigi, a za satynowe . 52 efo 53, 
fenigów za i!fOS. · Fabrykanci jednakżci 
chcieli mimo to zarabiać, i odbili sobl•J 
różnicę przez nieprawdopodobne oąn~~ 
żenie ołac. 

z~ gros bławatków płacono rob,„ 
nicom dawniej ao fenigów, w dzielnicac:ll] 
gdzie panuje chałupnictwo, 25 fen1gów~, 
Teraz na btawatki płac~ 7 fenigów„. Po~ 
dobnici w fabrycznej produkc1i kwltrtów~ 
ceny spadły z 4 na 3 fenigi za lfOS, )ł· 
należy si ~ obawiać, że przernyslqwcy, 
kwiatowi w przysdośc1 i za lepszą ro.i." 
botę nie 8t:d4\ chcieli więcej .ptacłt. W. 
)ewnej znanei , tabrfce rol~tnica przr.; 
azies1ęciot.:.odzinne; wyt~one1 ,racy za<iC) 
rnb1a 49 fenigów, to c~yni tygodni~W?J 
3 marki 50 tenigów po p0ttiłcemac.b.: 
l.JHY wiellmn zap otrz~~owaniu kwiató\'t! 
fabryk1mci st«r"Ją ;:,I~ przyciągGC 'Wciął 
uowe siły robo::ze. TaK próbują vrze~ . 
111cść wyr.Jl> i,w:dlOW diileko w głe&tł iQrf 
ł' lU ~t: CvWyc łl. d~ 

Ale nowe siły robof.tt ilai, sie l(Oft~ 
kurenqą dla zatrudnionych e9ecnie, ~ 
Drcznie pewna firma cgtosił~. te gotoĄ 
wa i5~tąą~ć, .~®-u_ ls~iĄ~~l.-~ 
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T a r Polski 
. 

Teatr ro~u am~. Dzi6 
wiecz. 

marki 50 fenigów, kurs tr "'" a pół drna. 
firma zobow1ązu1e Slt;l następ nie dawać 
uczniom tyle roboty do dornu, i le tylko 
zechcą. Na 1 częścieJ lecą na lep tdkich 
ogłoszeń dziewczęta ze sfer mieszczań· 
skich. Klasa robotrncza zupełnie me jest 
zainteresowana w powodzeniu „dni lcwia· 
tów•. 

• 
Mowi: owego przedstawiciela poda

liśmy w streszczeniu dokonanem przez 
wileńskie ttNowe życie·~ 

~ak s1~ rzeczy mają w Niemczech. 
Jakie zas następstwa w fabrykach 

kwiatów sztucznych u nas w Królestwie 
wywołały „święta kwiatka"-.nie wiemy. 

Byłoby bardzo pożądane, aby oso
by interesowane i dobrze o sprawie po· 
~nformowane zechciały nant donieść, ile 
robotnicom Ml fabrykach kwiatów płaco· 
uo dawniej, a ile obecnie, gdy obchody 
.święta k wialka" znacznie zwiększyły 
produkcję. F. 

.-· Odpoczynek w handlu. 
Uchwalony niedawno przez Izb' 

~aństwową projekt ustawy o odpoczyn
trn normalnym i świątecznym pracowni• 
ków handlowycn ma być zaraz po ter· 
jach rozważany w komisji Rady państwa. 
. Jak wiadomo, rzecz.boy projekt w tej 
postaci, w jal<ieJ go uchwaliła Izba pań-
5twowa, wywołał liczne i poważne za„ 
rzuty. 

W szciególności za~ dla· Królestwa 
wydaje się on pod niektórymi wzgh:da· 
mi nawet mniej odpowiednim, aniżeli 
obowiązująca w tej mierze obecnie usta· 
wa tymczasowa z dnia 15 (28) listopada 
teJ06 r. · 

W posiadaniu Koła polskiego w 
Petersburgu znajdują si~ opmje w danej 
sprawje Komitetu giełdowego warszaw
akiego~ Stow. kupców polskich. Koł 
kupców kolonjalnych w Warszawie, To
warzystwa wzajemnej pomocy pracowni· 
ków handlowych i przemysłowych m. 
Warszawy i wreszcie ooszerny referat p. 
Franciszka Nowodworskiego. obejmują
cy całoksitałt projektowanej ustawy z 
szeregiem speCjalnych przepisów dla 
Królestwa.' · · 

Wobec przewidywanego rychto roz. 
poznawania projektu, o klóryrń mowa, 
w Radzie ._,aństwa nastręcza sie pytanie: 
czy ze wzgJedu na braki i wady nowego 
projektu nie byłoby lepiej star&ć s ~ ra
.cze1 o· pozostanie na razie przy obecnej 
ustawie tymczasowe? 

Pytanie to, jako i:>ardw aktualne, 
powinnoby wywo łać glosy ze sfer mia· 
todajnych. 

al syf i katy. 
lvlinist~rjum rolnic twa zebrało cie

kawe recepty. podłuk! •których są sprze· 
dawa~e ar1yk~ły iyw11osc1. 

Dla wytworzenia 45 wiader oortwei· 
rtu utywa się następu jących domieszek: 
35 wiader wina kwaskowatego, 2 funty 
glice,ryny, 4 tNiadra santurskiego wi
na, 1 wiadro portwt!inu, trzy ósmych 
tołol. kwasu sa!icvloweao. butelka ko• 
niaku oraz pewne" dozy 

0

cukru, spirytu· 
~u • . szafranu. nałewl<i z róży oraz róż 
.portuga1sł<ie! , stosownie do gustu przy 
rządza1ącego. 

·Czerwone wino przyrządza sie ze 
~pirytusu, farby 1 taniny. Rum jamajka 
-ze spirytusu, kwasu mrówczanego i 
eteru. 

W wyrobie r>iwa zamiast chmielu 
używa się r6żnyc!1 ziót, aloesu, liści z 
~rzechów itp~ 

. Co s!e tyczy fałszowania artylcułów 
f poży"'.'czyc~, to na1barnziej rozpow„ 
!~cłuµ~oe iest fałszowanie nabiału. t9 

-Jl. Zelwerowicza 
(Cegielniana 83) 

Smierć Iwana Groźnego Jutro 
wlecz. Xrzyźa 

jest. mleka, :i111.et1:1ny > masia, oraz se
rów. Często ao mleka, z którego ze
brano śmietankę. dolewają różne .emul· 
sje z l<Onopi. migdałów i l. p. W wit:• 
fu wypadlwcll praktykuje sit: rozpusz
czanie mlel\a wodą, często nawet zame· 
czyszczoną. 

Smie1ane dostarnzoną p.rzez włoś• 
ciao do miast, dla nadama JeJ gestośCJ, 
fałsr.ują przez dodanie mąki. '"lód fa· 
bryku1ą, z syropu ziemniaczanego, mąki 
z przymiesi"' wanilji itp. 

Parówki wyra bł ają z ciasta zabar
wione20 anilinia z dodaniem 25 procent 
mięsa. Trufle przygotowują ze zgniłyc~ 
ziemniaków, zaprawionych na kolor cy
namonowy. Wiei~ wyrobów cukierni• 
czych wypiekaj'l nie na maśle lecz na 
na waselini~. 

Głównie rozpowszechnione są u 
nas sposoby fabryl<acji masła, 1,awy i 
plepriu. 

Masło z mleka krowiego, wobec 
wysokich cen, ust~puje miejsca marga
rynie, wyrabianej z tłuszczu i kości 
zwierzęcych. Masło margarynowe jest 
względnie smaczne i nieszkodliwe przy 
zachowywaniu wszelkich reguł sanitar· 
uych podczas fabrykacji. jednakie wie
lu fabryi<antów używa eł.o wyrobu tego 
masła 1<0ści i tłuszczu zwierząt padłych 
- psów, koni, i taki produkt jest sta
nowczo niebezpieczny dla zdrowia ludz
kiego. 

Mieloną irnwfl fałszują róinemi .spo· 
sobami: dodatkiem żołf:dz1. pasternaku, 
dt;bowej kory. trocin dr~ewnych. pie• 
czonej wątroby lmństdej i tym podob· 
nych. 

Nalconiec bardzo niebezpieczny. lecz 
cz~sto praktykowany 1est sposób malo• 
wania zielonych owoców na kolor mie
dziany, Móry nadaje im wygląd dojrza· 
ł·ości. Czesto również spotyt<~ siQ we 
wszelkich wodach minerąinych sacharyne 
zamiast CUi\ru. 

Zestawiony powyiej spis produktów, 
podlegających fałszowaniu, nie ję~t kom· 
pletn). 

polityczna satyra. 
W paryskim dzienniku .Matin" za. 

mieścił znany francuski satyryk, Kle„ 
mens Vautel, następujący .Dramat dy· 
plomatyczny w dwóch aktach•. 

Akt ł. 
Scena przedstawia dzikie góry w 

Atbanji, czy Macedonji. Włoski minister 
spraw iagrauicznych, margrabia di San 
Giuliano, drapie się ścieżką górsl<ą, qu
q.; arie „La donn11 e mob1le" - w1~m 
zatrzymują go baudyci. 

B a n d y t a 1-szy: Pieniądze! 
B a n d y t a 2-gi: .„albo życie! 
M a r gr a b i a: f:el Któż tak za· 

raz!... Co za maniery! I to w wieku 
XX-ym •.• Czy właściwie nie żyjemy w 
czasach napa.du Hunnów? 

Ba n d y ta 1-szy: No, dość tych 
rozmów historycznych. Pieniądze. Da
waj je zaraz. albo •.• 

(Pokazuje pas, za lttórym tkwią pi-
stolety i noże). . 

Mar gr ab i a: N1~chże kto mówi, 
że jesteśmy w Europie l w kraju osta· 
tecz11ie dość cyw1li~o•vanyml Ach, cóżby 
to byio, gdybym się tnalazł m1~dzy dzi
kusami. 

(Oddaje zegarek, portmonetkę, spin· 
ki, cygarniczkę, krawat, kamizelkę, buty, 
a bandyci wszystko t0 biorą i wciąż 
prl~maglają: (Dawaj no, dawa1"). 

Zasłona powoli spada. 
Akt I I. 

Scena przedstawia ogromną w siylu 
maurytańsldm salę w gmachu Porty w 
Konstantynopolu. Przy olwartem oknie 
stoją: wielki weeyr i margrabia di San 
Gm lano. 

M a r g r a b i a (z miłym uśmie
chem): Kochany przyjacielu: Trypolis, 
albo wo.na! 

W~ W e Z: V r,; . Ale fe! „\akie .ł,ą~. z.a• 

raz? Tak w w1elrn XX nie można, nie 
żyjemy w czasach Hunnów ••. 

Margrabi a: Dajmy pokój tym 
rozmyślaniom historycznym, czy jakimś 
innym, kochany kolew ' Co nas obcho· 
azą tal<ie drobnostki, jn'< .uchodzi. albo 
11ie uchodzi'? Oto oStć\tnie moje słowo: 
DHwaJ Trypolis, albo _., widzisz te pan· 
c;ermki? - mamy ich jeszcze więce1I -
odrazu zaczniemy bombar•, ować 1 mor
dować was„. 

W. W e,.,, y r. Niecbie kto mówi, że 
z.yiemy w Europie i w KraJU ostatecznie 
dośc cyw1hzowanymil Ach, cóżl>y to 
było ••• 

(Ryk armat słychać w oddali). 
Mar gr ab i a: Trypolis, albo wojnał 

W. W e z y r: Za nic, za nici„ 
(Znowu ryk armat). 
Zasłona spada. 

O zakład idę - kończy Vautel -
że ai<t. li. skończy się jai\ l. 

Wiadnmości ogólne. -
O Preparat d·r• Ehrll• 

cha. Ołówny wydział medyczny zwró ... 
cił siE: okólnikiem do podwładnych so
bie instytucJi i osób z zaleceniem, ażeby 
przy stosowaniu t. zw. Salvarsanu prof. 
Ehrlicha zachować najwyższą ostroi· 
ność, a to ze względu na brak ścisłych 
aanyeh klinicznych o działalności no
wego środl~a. 

O Nowy sekretarz pań• 
atwowy. Na miejsce Makarowa ma 
być podobno mianowany sekretarzem 
państwowym w Radzie państwa obecny 
wiceminister spraw wewn., Kryżanow· 
skij. Według innej wersji Kryżanow• 
sldj ma być tylko mianowany ''ło11kiem 
Rudy państwa. 

Ze świata. 

O iJczeń VIII kl. dokloPem 
filozofji. · Niedawno donosiły pisma 
krakowskie o małym obywatelu Nie
bieskiego Państwa, ucz~szczającym do 
gimn. św. Jacka, obecnie donoszą. te 
uczniem Vlll kl. gimnazjom św. Anny 
jest dr. filoz-Ofji. jest nim p. Henryk 
dr. Pyrzakowski, pochodzi&cy i Warsza• 
wy. który w 1905-ó r., podczas boj
kotu szkół rosyjskich„ wyemigrował do 
Rzymu 1 tam zapisał si~ na umwcrsytet 
gregorjański; Po uko11czeniu studiów i 
uzysl<aniu doktoratu wrócił do- Polski, a 
ma1ąc zamiar osiąść na stałe w Galicji, 
chce swoj dyplom nostryfikować. Per 
nieważ zaś uo nostryfllmwania zagra• 
nicznych aoktoratów wymagana jest 
matura gimnaziaina. przeto zdał wst~p· 
ny eg1:amin do klasy Vlll i jako uczeń 
vubliczny · zas1ąd,1e w lerminie letnim 
p.rzed lwrn : .;;ą matury <.:Zllij. 

O Samob6jatwo„ W Krako· 
wie t.:a:-..1rzdiI sie słuchacz 3•go roku 
medycyuy Stami>ław Szwejkowski, łat 
22. V. pół godziny po przywiezieniu do 
szpitala zmarł. Powodem samobójstwa 
rozstrój nerwowy. 

O Pamięci Konopnickie;„ 
W mcuz1tlc: we Lwowie urządzono po
ranek. po:iwic:cony uczczentu pamięci 
Kon o pnicl~ieJ. 

Pror. Kallenbach zaproponował na 
nim wydanie utworów poetld, nie· ogło· 
szonych w drul{U · ze wzgl~dów cenzu· 
rałnych . 

być zupełnie wolna od ·Nszelklej 
Hwo~ci zatargu z polic:j' l prawem 
nem. 

Sztuka składać się ma naiwy!ej 1 
aktów; bardziej poż11dane s11 jedno•i q 
a~ów~ · 

Wystawa, ze względu na mozn 
naszych towarzystw, nte powinna ~ 
zbyt kosztowna. 

Do konkursu dopuszcza siQ a, 
rów ze wszyslldch ziem porsl<ich. 

Ustanawia sle trzy nagrody a ~ 
najlepsze sztuki, I to w wys6kołcl 
150 i 100 marek. Termin n•dsYł 
prac konkursowych upływa z dnie~ : 
grudnia r. b. · 

Utwory, z zachowaniem w 
przepisów, praktykowanych prą :q~ 
szaniu sie do konkursu, wysyła~ nal 
na ręce prezesa Towarzystwa, dr. 4 
dwika MizerskiogQ w Poznaniu, ul. 
minaryjna 1. 

Komitet budowy kośtroła św. 
biety we Lwowie ogłasza konkurs ' 
architektów, malarzy i rzeźbiarzy · pols~ 
na projekty dwu ołtarzy ~Dych 1 
tymte kościele. 

Termin nadsyłania prac ozna 
na d. 1 grudnia r. b.; pro1ekty 0<1sy1, 
należy do kancelarji konsystorza l'I··~ 
we Lwowie. Pierwsza nagroda WYllOi 
400 kor„ druga 200 kor. 

Warunki konkursu, jakotd pi.. 
kościoła z oznaczonem miejscem 6 
ołtarzy można otrzymać w .ki 
ctwie budowy kościoła św. Elżbiety• 
Lwowie. ul. Leona Sapiehy 101 (Noto. 
ryta) • 

O Krół anglelald • Pe 
•burga. Z Londynu przvszła 
Petersburga wiadomość ze źródeł bł 
dzo powatnych, że niezadługo Jeny 1 
jedzie nad Nowe. Bqdzie to pier 
wizyta po koronacji. Przemawiają 
nią względy polityczne wielkiej 
ry. Z Mas,i król angielski wyjedzie 
lndji. 

· Cl SpPzadllwoqłc. Ze 
Swtec1a w powiecie grudaiądikim do~ 
sii& do „aazcty Orudz.•, it gospocl' 
Lehmann, polak. sprzedał swą prze111i 
lOO-morgo:wą posiadłoU łydowl Sd 
gowl z Ła"Jlna. 

O Bla•ny opó• kolejo 
w Aust•ji. Ruch funkcionarjusiói 
kole1owych wszczQty w celu uzys · 
od rz,du konkretnej obietnicy i WYlll• 
czenia ścisłego terminu spełnienia it 
dań kolejarzy - na ruzie został ws~ 
many i groźba biernego oporu, ktÓIJ 
miał się . rozpocz,ć dn. 16 b. m., ods~ 
nic ta. 

.Reichspost• stwh:rdza. że najbt 
dziej uspokajaje&CO działało stronnictwi 
soc1alno·demokratyczne, które w r. 19ll 
zawarło z · rządem ta)n' umowę, iż ~ 
r. 1908 nie zainicJUJe żadnego st.raj~ 
czy biernego oporu na kolei. Urno~ 
tę w r. 1908 przedłużono do 1912 r. 

O Co jedq w T•„poliai~ 
opowiada miejscowy korespondent w~ 
jen ny. Każde jedzenie rozpoczyna • 
tam od melona. spotywanego w olbrąi 
mich łlośdach. Melony• niezwykle duij 
i soczyste w okolicach Trypolisu, s 
wią dla mieszkańców jednoczdnle po 
traw~ i napój. 

W sferach ubotszych melon jest. 
stawowil cz~ścią odżywiania; biedak al 
tu.rbuJe sit: już o me. Jeśli ma na oblll 
kawał tego soczy~tego owocu. 

Oczywiście w sterach lepiej- upOll 
żonych materJaln.ie istniej' tet bar~ 
wyszul<ane potrawy. 1\01by kukurydzo 
we Sił również ulub1ou&} 1 potywną poi 
tra wą, a że mo wy111aga1'ł specJalOC' 
przyrządiama spotkać 1e można p" 
i<azue1u 1e'1Lemu zarównQ ąa stole b~ 
gacza, jałt nttdz:arza. 

O Konkursy. , Towarzystwo li· 
teratów i dziennikarzy polskich w pań- Jeśli urodzaj !bota nłf do~i. 
stwach R?.eszy niemieckiej ogłasza kon- ludność spożywa chleb śwl~tojańi~ 
kur:; na napisanie sztuki scenicznej dla świeży lub suszony. Chleb ten słod~ 
użytku scen amatorsl<iC:h w to\\lar~y- w smaku ma bardzo miły zapach, ro~ 
st.wac:1 p~!emystowych, robotniczych nie ws~~dz~e .barddzo . o~fic.łe 

1
to

1 
te~ ~u1~ 

1 t. d. za poiyw1_e1~1e _la uoros ~c \ 1 ww 
Treść i osnowa sztuki dowolna; ze pom1~jzy s1~1adamem 1 ob1adem, Id! 

względu 1ednak na koniecine - zastoso- głód o.a razie dokuczy. 
wanie sztul\i w towarzystwach naszych • M1c:sa .Jada1ą tam "!'~ło, nawet ~ 
pod zaborem l?r~~kilt) ~ Hecz .· pow1pi:u~„ ~~10 .. ~9~"'· „PJ5~~p#Jlje,„-Bt- , 



1est mięso bawole i baranina. Na deser patrzył tę sprawę .i skazał porucznika 
poda! ą daktyle, zawsze świeże, o suszo· ~ugatowa, po pozba\\'.ieniu pewnych 
nych lub Jukrvwanych nie ma ta,11 praw osobistych, na oddanie do rót 

sy'egó łl Peleas el Me:isaude'\ rok na• Przedstaw1'en1·a teatralne 
stępny przebył w New-Yorku w teatrze 

Mauhatten, powierzono mu tam kierow- dla naszych nrenumeraforo"w, 
mowy. aresztanckich na rok. nictwo „E!ektry 11 Straussa. ł' 

Ostatnie dan!•- obiadu spożywaią ~ Kazirodztwo~ W miastecz-
trypo:itanczycy 11 'c i-Jllf stole~ lecz pod- ku Ominie w gub. połtawskiej niejaki 
czas :;icsty. Z1awia sie służący !ub słu- Rubliński zgwałcił swoją dorosłą córkę 
~.ąc~ ; pudn;e spoczywającym na po- i 13-le.tnią pasierbicę. Kazirodcę aresz· 

+ Zjazd lekarzy. __ _ 
W s1edzibie Stow. kupców polskich . · ~ 

przy ul. Sz!<0lnei w War~zawie, . odbyt dla _Na szóste z rzędu przedstaw i en~ 

tlU:;zkach li.ill,a dal<tyli, nieco chałwy, towano. 
l\1~k1.1 qli ·':el< i trochę miodu. Słodycze, 
ti; ~spoi..}\\ ane ~ą powoli, stopniowo, 
p.nm c;dty iednym i drugim pociągnię-

się .tjazd księgarzy warszawskich i pro- . abo~entów naszych,_ k_tór~ odbedz1'\ 
wincjonalnych. . się w P, 1 ątek, .dn. 20 pazdz1e!ml<a r. l> •• 

Przewodniczył obra<lom prezes zw!. wy~rał~smy meznaną lmmedJc: T. łfon.; 

, . O h1a~!~' 1iększe dziiało na 
świetll'ie. Daily Mail zamieszcza wia
d(')rncść, żi~ w forcie, mającym bronić 
1.Ą;_s.1~~u do l·a1Młu . Panamskiego po· 
~iieszczone 1.o:sta111e na;w ększe działo 
11a świe.:::ie. Rozmiary armaty istotnie 
l)ie~wyidc: waży w cał'óści 130 ton, po· 
c;isl{ sarn lMO ldloa,r. Urząd:;:enie kolo
su ma być tak mislerne, że jeden żoł· 
1.1erz wy:,,larczy do 11uslawienia działa w 
v.ymaganym kienmku. f<ura ma kaliber 
488 mrl. metr.„ Pocisł>. wedłu.~ ścisłych 
obliczeń, donosi do 16 Idm. jeden 
~trv.1 nO\\cgo działa 111a hosi.towac 
I OOO dolarów .• 

Z Ct~:Jrstwa. 

· · ·ó ~-c.Yi•.ai Zi1a1aego „memor• 
jałli!·' nacjonalistów. W. Purysz
":e \'„cz, uL..yWiŚCie, na1dotkliw1ej uczuł 
~ ę obrażonym i1as l(iem 1 1ak\e dotknęło 
wa.ny· „memo1jał", któr·~go uył. .• ojcem 
duchOwJm. Zwala on C4iłą winę tego 
urepowudzenia na 11acio11al1stow i w tym 
celu wystosowuic do rady klubu nac;o · 
•<.dts1ow 1bl L g1 ułJiańsl\i' m• wymy;;łamr. 

M1c:;<.1z.y innemi Jr\1.i sor>1~ .t'ur}sz
,<1ew1cz z ł\rupiens1· iego l. ... owouu o;:;ta
llll j lwm,>rom laL.Jt, IHora 6u !>j)Otl\..t.ł'a 

t prtyczyny, 2e !Jreze::; Rduy 1111nistruw1 

i\.uiwwt:ow, udmow1ł mu speciainc; 
iiUd,en<.:JI, ? klórq pros11. 

~ Sprawa po1suczn. Kuga-
lowa. Przypominamy czytelnikom 

·"Kuriera" niezwykle sensacyjną i dziką 
,rn:tptaw~ por. J(ugatmva, który za za• 
czepienie swej żony w godzinte w1eczor· 
nej przed domem w Carycynie, strzelał 
z rewolweru do dwóch pijanych subjek
tów ł1a11dlv\.\ }dl, następnie pobił Jednei.:o 

. z nich, Polalwwa i kazat g,o areszt<>wać. 
W godzinę z.aś później przyszedł do 
cyrkułu i tam wobec członków poliqi, 
1eszcze raz strzelał do Polakowa bez• 
bronnego i dot1di wie go poranił i po bit 

Obecnie Wojenny sąd Oi~r~gowy roz-

12) EDMUND DE AMICIS. 

ó Zjazd babtystóv.:. Na 
zgromadzenie ziazdu lrnntystów w Mo
skwie wdarło się 10 prawosławnych i 
śpiewem i l\fzykiem przerwali nurady. 
Na czele 10 - znZijdował si~ duchow11y 
l\rup1ennikow. 

ó Oryginalne żądanie• 111· 
spektor sz•{ury <lwulda~ow::j w pewnej . 
wsi na południu Rosji zaląaał od mto
dziutk1e1 nauczyć.ie1k1 w leJ ::;zl{Ole świa· 
dectwa •.. o 1ci dz,ewictwie. Gdy I zaś ta 
obu1 zona odm6w1la, nal.wał Ją publicz
ni I.! .,.Kiempą'". 

W rezultacie sprawa oparł a się o 
sąd. Inspektor skażany został na dwa 
miesiące więzienia, a jednocześnie jed· 
nak wJ'adze naulmwe udzieliły d)'·mis.i 
nauczycielce. 

Z LITWY i RUSi. ._...,..:.;.._· ~ ~ - „~ .• t:.„_ fr';>.'~.: • ~ • •. „ ... 
~-"4~,C~:ft':Ua"~~,!!:i::C~~ 

X Echa zabójstwn. WI. Bo-· 
grow, bnn zabójcy S OlyPnw, zo3tal' 
wypuszczony 1ia wolność wraz z żoną, 
którci trzymano dotąd Pod 11adz,)n.;111. 
Bogrow icst pomoc11ikiem . adwokala 
p::-tysięg~ego w Petersbuq_~u. 

Wiadomości i'rnjowe. 
+ Spr wa ft<li"Zl3(» .va. P. Im 

Moszczeń5 ita, ::kaza11d p1z;l wur::iz.iwsl\q 
izbę sądową ua rol< tw1erctty za artyirnt 
w "Qjrodzeniu". wniosła n:i wyrok te.1 
kasację do Sl!ll<lLU. 

+ FiUias-~o.ouja arszaw• 
ska rocpuczc;ia ::1ezo11 iimow~. Pierw~ 
::>tym kuncenem ayry~owrł z olbrzy-
1111em yOWódzen.;;m zn~ny .rnpelfTIJStrz, 
. p·. Zdzisław Birnbć.iUlll. l'\ryryKa war-
szaws1rn prZ)jęłd go L \\ ieiH.1em uzna
u1t:m. 

Niezwykie utalentowany ten kapel· 
misirz kierował przez trzy lata ko n cer -
tarni symfonicz:nemi w Lozannie j· Gene
wie. 11astępnie przez ro:<' zaiął stanowi
slco dyryge11ta w operze komicznej w 
Ber1inie, gdzie prowadził operę Debus-

k5ię~aizy, p. Turkuł. czynsk1ego p. t. 

Omawiano przedewsz:ystkiem s11ra· "fliał 1> .~ • CC 
we konkurencji, jaką muszą zwalczać „„„. e ~a wle 
ksi~garze prowincjonalni z i'<upcami. nie 
mającymi nic wspólnego z księgarstwem. 
W porze kupO\·Vania przez młodzież 
szkolną l~siążek, 1óżni właścidele sl<le· 
pów na prowincji sprowadzają zapasy 
\(siąiek od księgarzy warszawskich i 
konkurują z żawodowymi k:;ięgarzanii, 
którzy na t~ porę pomyślną dla swego 
hand1u oc~ektwal1. 

Niektórzy kupcy prowincjonalni za• 
opatrują się często w książki w War
szawie za pośredmctwem faktorów i po
Jrob1011ych legitymacji na m1zw1sko ksii:· 

z wyst~pe111 gościnnym p. Laury Du„ 
ninówny, artystld teatru lwowskiego„, 

Bilety po cenach znacznie znizo• 
nych, nabywać możha już w adrninistra· 
cji ,.,Nowego Kurjera Łódzkiego•. 

Rądzimy pospieszyć sie z nabywa• 
niem biletów, ze względu bowiem na u• 
dział w przedstawieniu tern utalentowa•' 
nego gościa lwowskiego, pokup b~dz;it 
znaczny. 

garq prowincjonainycll .. Czymą to w 
LCiU uzysl(alli.:t rabatu od księgarzy KR o· N I KA. 
~ arszaws1,1c11. 

Ziazd orzekł, że nadużycia te usu
nąć można tylko drogą reprezentac1i 
k5 , ę1'{arzy •Jrowincjonalnych, z których 
każdy odtąd powinien rnieć swego przed
stawiciel a w Warsza 1vie w osoM; 1cdne· 
go z księg..irz.y warswwskich. 

Drug'J sµra\\ a 1yczyła się stosun
!;ów v. <. d ... a ~\skicll, m aum.vicie antyk\.\a
ljU:>zów. Wiadomo, że antyl,warnie z ul. 
'.::nv :c;'ol·rzy:;k1ej sztcodliwie oddziałuj ,ł na 
ptrsund 1.::iięgarni \larszawskid1, et.ego 
dowiocło w os•atnich czasil(h wy.li.ryci~ 
pota'emneJ sprzedaży książei< 1 rzel 1e<l
Jlego z funk.CJOnaquszów pewnej ksi~· 
g,c:rn1 warszdW.::.kic,. 

Tym anlykwarju3zom ksi<;:rtarnie 
warszaoyskl.! zobowiąlały się nie sprze• 
Jawać książek z rabatem. U mowa ta, 
chociaż złamana przez 1ednego z. kontr
agelltów, powinna chyba nadal obowią· 
r.,ywać moralnie. · 

Na zjeździe zebrało się 22 księga
,rzy, wśród 1dcl1 6 z pro.dnc;i. 

+ · Uc,zniowie w areszcie. 
Z ar~szldvva11ych przed dwomct lygodnia• 
m1 maturzystów 1J,imnaz1um gen. Chrza- · 
1!u ''JSk ie:ro, 5 uwolniono już z aresztu 
pol1cy111;go przy ratuszu.. Pozostał w 
!lim iylko p. Wańlwwicz. :,kazany przez 
ge11t:rał-gubernatura administracyjnie na 
3 miesiące aresztu, za zajście ze stu
dentem uniwer:;ytdu warszawskiego. 

= (r) Przeciwko gub. łódz•. 
kiej. \Var;,zdwscy ros1a111e związkow• 
cy wystali do Petersburga memoriał 
µrzec1wko przeniesieniu guuernji z t<all·1 

sza do Łodzi, gdyż zdanit:m ich. wra~ 
zt: zmmeiszeniem ilości gubernji i po~ 
wiatów w Królestwie, zmnie1szy się iloś~ 
osrodl<ów rusylti(ac~ 111yi;h. 

= (r) Przyjazd sędziego; 
Wczoraj bawit w Łodzi St!dzia śledcz)" 
do spraw szczególnej wa~i. Kcłomacki. , 

= (r) Nowy proKurator. No· 
womianowa11y podprokurator Korszun-~ 
0.:;mołowski przybyl już do Łodzi i ob·~ 
1 ąt swoje obowiązki służbowe. i 

= (ri No y Rynek. Edward 1 
Adolf Gittma11ow1e otrzymali od guber.:: 
natora piotrkowskiego pozwolenie na 
wybudowanie hal targowycli dolrnła ich 
placu przy ul. RzgC>wsl<1ej ót. / 

= (r) Artur Rnilinstein kon·~ 
certowa: bęi.iz.e w Łojzi w Llniu 18 bm~ 

= (r) fiawizja fabryk.. MieH 
ska kom1sia ;:;an1turnu-oudow!ana zwie•1 
dzaf·a z µrezydentem nJiasta na czełe 1 
lijllrn uowych fabryl<, w których po~ 
lec1ła zaprowadz1c nast~puJące ino~~ 
wacJt:: 

W mechanicznej fabryce wstąźe~, 
Henryka Wagnera przy ul. Widlewsldej' 
nr. 100 - urządzenie wentylacji me•' 
chaniczrn~I; w tkalni mechanicznej Fiszla; 
Karnowskiego przy ul. Piotriwwskiej 

~ 

. ze zlymi. planami. 

}łaQczycielka ~
.robotników. 

- 1·eu brodacz, to mói wuiko, - odparł 
malec i zrohil tak~ .iocieszną rnmę, że sąsie· 
dzi jego parsknęli śmiechem, Wu1aszek zaś, 
cały pogrążony w pisanie ~wym k. luczem 
l'l~wet nie obrócił 5\ę ... 

Malec począł czytać głot-Sem n.ienaturl'lny-!'11 
wproHt artystycznie naśladu iąc żebn1)<-a, pro· 
szą;cego o 1armużnę na przedmieściu. Wszyscy 
chtopcy ż pok.tadlt ~:ę ze śmiechu. Tylko 
dwóch c'ty trzech :łoro~łych burknęło coś 
wrogiego dla zbytnik.a, a Perotti zawołał 
szorstko ze swej ławki: 

Przypędziła go tu albo bydlęca zmys~,a~ 

wosć albo chęć wywołania skandalu, albo 
zakład z kole111mi, albo tBż pro5t3. chęć na~ 

straszenia iei lub v;ryrz\ft.zenia ztec~ żartu czy: 
też c,~e~~~ w tym rodzaju ••. 

Każde,;o razu, cdy Sł'eclądal l'l!l nią, 1J# 
usta.c11 1ago u k azywat sie u~·,nie~h zfośliw7. 

podobny do blyslrn neża, niefieary, ~t'Jdstępny~ 
Powieść 

- „Deść tego" ł 

-· Dlaczego jesteś tak ordyn!lrny wzglę· 

A jak~olwiek zapanował~ nad sobą na 
tyle, iaby rnódz:poprawiać jego błędy, to jednak / 
nie miała · śmiałości .spojrzeć mu w oczy; i 

dem mnie? - za.pyto.la nauezyc1elka, ośmie- · 
łona zacl1ętą i moralnem poparciem ze strony 
dorosłych. 

t.l~ategQ pa~rzała tylk.o na prawą rękę, na k.tó-
_:·ej Mutoni trzy.mal książkę, z przerażeniem 
myśląc o tern, te może ta ręka wepchnęlą.. już 
nieraz nót w pierś swego wroga .•. 

( Kiedy zaś po· skończonem czytaniu · Muro~ 
11i osunąl się na lawk(}. to Varetti poczula. 
: a~ 'l; serca .i ej spada praw4z\wie wielki 
~iężar .. „ . 

Teraz kolei czytania wyszła na siedz~ce• 
«o na drugiej ławee malca. ktorec() widok: 
wyw:arł byl. takie nieprzyjemne na niej Wta· 
~en ie. Z tego, w jaki sposób pows,tał ze swego 
rn~~jsea, oraz .z pełnego ciekawości poruszenia 
~.ię ,Jego kolegów, zrozumiała Varetti, ź@ on to 
wiaśnie musi nieraz wywołać w klasie burz~ 
śmiechu, wyprawiać hałaśliwe sk.andale. Prze· 
'ezytala n~ liśćie jego nazwisko. N azywar się: 
Pietro Maggia. Zapytała go zatem czy nie jest 
'llł krewaiskitnt inne10 ~•1gii, z pierwszeg& 

o ddzi~łu. r9••e.,z~ ~~~~ ~o · .tf.m 
ev . , . '('. i"-' t ~ ' 
~ _ ..,. . I - -..,. # - ' tf"" „ _.. ' 

~ .:.: ~ 

Malec usiadł, udaj,c jednoezaśaie, że pad
kręea W(\sa. Nauezycielka zwrócila się do 
drugiego. Kiedy . zaś kolej doszła do Lamagm", 
to zrobiła temu uwar;t. aby do8it11ieJ ·wyma~ 

wial dwa l, na eo te:n z em.faz<\ odparł: 

- CC) ąo mnie to jestem zdania, że wy~ 
mawjam at za dobitnie. 

Jteszta zeehowywala się z·nośnie. 1-<ł zada· 
niu uezniom ćwiczenia pisemnego, V~retti 

znów przeszła. do uezni&w pierwszego od
aziału. 

A w czasie te10 rzucała. l'lieraz okiem na 
Muronieco, aby z zachewania się iego, odgad· 
n~ć jego zamia.ry. 

Muroni pisal, CZflete SJ'lf':ha,dai~c 1ui ft\~ 
z })•a oka, a i•co ~po11·z1nilł, jakLo!w ek nie„ 
zupelnle U)&.Wftiat~ce 1ego zamiar-y,, Ht°W"ierdzaly 

4 .. Y ~~-!~. J.m'S.Zedt ,on ® kla•Y,_ 

zagadkowy, niedobry uśmiech ezfowieka ty• 
wiącego zle piany. I katdy taki fe go uśmiech 
na tyle niepokoil mlodą nauczycie.I kę. że mu~ 
siała czynić nad Sf1bą pri.wd-ziwy wysifek. aby, 
nie z~ubić wątku leke1t. 

Muroni widzial to i oczy je,;e wybuenaz, 
tryumfem, j .... szcze bardzie i wytrą.ca1ącym j~ 7 
równ~nvagi. Naogół zaś w cilł,gu całej lekc' 
utrzymywa.t si~ w graaicaeh przyzwoito,ci 
tego dnia nie rozmawiał z kolegami. i zdawa{ 
!ię byt pochloniętym jal{"ś jelna\ 1t1yślĄ ••• 

Bóg tylk.o wia, jale dhigo trwały te dwif: 
nieskończone ~odziny. Ale ete min~y i on.• 
A ponieważ następne dwa. oni były woll'l~ 

.gdyż w sobQtfł i w Aicth1ie1, lekcji nie byle,f 
przeto nauczyciel!La za•ała wyazemu •łtd 
1·owi pi~mienne wypracowan11: - .hit tie •iłe 
str,y", Ns~tt1rnie nieśmiałym gło~etn po,rosi~ 
ieh, by nie lułasowalt przy wyj3eiu z k:tasi, 
\V ~dpowiedzŁ na tę ostt\tni~ \e1 prośbę małft 
Ms.1gia. z~izwizdal cieho, ale &z~zecót te91 
na sMr.~śc.ie prze!Zedl niepostrzenie wśró 
dźwięku dzwonków i eh ałasu wszezttec , 
przez wr,zyst~ricll ptidc.Gas z0ieraai1. sit •'1 
wyjścia. ·<r , ; 

(C •. d..: ,. n.,}·f .. 
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nr. 167 - wenty latory i ambulatorium, 
oraz odnowienie sal parterowych; w a· 
preturze i fai biarn1 L'.sl<e i Ktilicha przy 
111. P1otrkowskieJ nr! 218 - wentylato· 
ry i filtry oraz wybrukowanie podwória; 
w tkalni mechanicznej Teodora Seilera 

;przy ul. Piotrkowsk1e1 air. 265 - wen· 
tylatory. w tkalni Konstantego· Wakzalca 

.przy ul. Wó ct-ańst,ieJ nr. 251 - wen· 
iylatory i analiz~ wody studziennej; w 
pralni mechanicz1 e1 Goldy i Ke11icha 
przy ul. Wókzańs!rn.~j nr. 217 - analizę 
wody studz1eunt:J 1 wybrukvwanie pod• 
wórza; w mechamcznych zai{ładach 
rzemieślniczych Md , ~ra 1 jabłońskiego 
przy ul. I<ozwaaow:sk.1e1 nr. 13 - zme
s1e11ie zabudowari drewnia11ycil pri.ebu
dowe suszćirtll 1 wentylatory. 

Natomiast w tkalni Alfreda Lyka 
IJfZY ul. Benedykta nr. 80 1 w składach 
firmy Maurycego Printza komisja nie 
wyd2.ła żadnych rozporządzeń, znale
.ziono tam bo w em wszystko w należytym 
porządku. 

= (r) Z Tow. Wpisów i Za
·pomóg dla szkół. W bieżącem 

1półroczu znalazło sie Tow. wpisów 1 
zapomóg dla szkół średnich m. Łodzi w 
kłopotliwem położeniu, wobec nadm1t!r
nej ilości próśb o wsparcie. Towarzy• 
stwo dokłada wszell<ich starail, by za
spokoić wszystkie prośby i tym sposo
;bem dać możność dalszego l~sziakenia 
si~ niezamoinei młodzieży bez różnicy 
wyznania. 

Dla powi~kszenia środków swych 
Towarzystwo urządza w d. 23 b. mies. 
o godz. 8 m. 15 wieczorem koncert w 
sali teatru Wielkiego z łaskawym współ
udziałem dyrektora Fiiharmonji warszaw
,skiej p. Z. Birnbauma. śpiewaczki p. 
:oromlewicz, oraz artysty opery war· 
szawslciej p. Boguckiego. 

Należność za bilety przyjmują pani 
dyrektorowa Zanaowa. Łódzki Bank 
Handlowy, Srednia i p. dr-owa Michał· 
~ka, Piotrkowska 97. 

= (zJ Kolej ka do Ozorkowa 
'W tych dniach dyrel<tor łódzl\:ch kolejek 
'-podjazdowych. G.;:rlicz. ma dokonać o• 
'-gledzin gruntów, przez które, według 
lstniel(lcego proJr.lltu, ma być przepro
'Wadzona kolejka elel\tryczna ze Zgierza 
~o Ozorkowa. 

= (k) Ochrona kobiet. W 
~odzi organizu1e sie Towarzystwo opie
r1<i nad kobietami, mogącemi wpaść w 
ifęce handlarzy żywym towarem. 

Istnieje u nas oddział ochrony ko
d>iet chrześcianek. Bral( było opieki nad 
1.kobietami·żydówkami. 

Zabiegi inicjatorów na razie spot
Gcały si~ z odmową władz gubernjalnych, 
·obecnie jednak sprawa ta jest na dobrej 
:<irodze. 

Byłoby pożądane, aby oba Towa· 
'J'zystwa chrzescji.lń~kie i żydowskie pu
'.1ozum1ały Slf: w ceiu wspólnej walki z 
'·z prostytucią 1 wywożeniem nieświado-
mych dziewcząt oo domów rozpusty za 
gramcę. 

= (z) Zaregestrowana U• 

stawa. Piotrkowska komisja guber
nialna do spraw stowarzyszeń i związ
ków zaregestrowała ustaw~ łódzkiego 
Tow. śpiewaczego. 

= (n) Zapobieganie kata• 
· etrofom buólowlanym. Na ulicy 
Sr~dnicj pod :;r. 2 oudow<1.na jest ofi
cyna. Dom ten należy do małżonków 
Dawida i Enty Rozenberg·Rozenblum. 
Na miejsce . buaowy ~rzybyła komisja. 
złożona ze starszego inlyniera miejskie· 
go, lwmisarza 3 cyrkułu, miejskiego ar
chitekta i architekta cyrkulowego. Ko
misJa przyszła do pn.elconauia1 że ceg~a. 
używams ao budowy, nie odpowiada wy
magamom kchrnczuyrn i poleciła wstrzy
mać roboty do czasu sprawazenia wy· 
trzymałości cegły. 

Firma .Si Io„, posiadająca własny 
kiosk na W}'stawie ruchomej, w którym 
demonstrowany jest aparat, sprawdzają
cy wytrzymałość cegły, ofiarowała się 
cokonać sprawdzenid. 

c:: (r) 2atwierdzone pla11y. 
Piotrkowsl\i rząd gubernialny . zatwier
<lził nast~puiące plany nowych domów: 
Karola Mertl\e - na budoiwę 3 pi~tro
\\eJ oHcyny przy ulicy Sosnowej nr. 14; 
Jana Jiolwega - na budow~ domu 2 
pi~trowego przy u. bednarsldeJ nr. 12; 
józeta 'fn.islwwside~o - 11a budowę 
µarterow~J 1 p l Gil O\', ej oficyny przy ul. 
Gny;,.,o·,:rycJ ur. 1~; jana Cieślaka - na 
buaow<; domu 2 µh;trowego przy ulicy 
lira!łł(;.i::!H.::j 11r. i n. 

=(al Z Towarzystwa Li· 
.na&··Chahoiiim. Działdtno~ ć Towa
«n'.stwa_w .vnec1ągu ostatni'h 9 miesię~ 

cy przed::.tawia s i ę w cyfrach jale ua::;t~· 
pujc: 

W amlrnlatorjum Tuwarzystwa p;ly 
ulicy Południowej nr. 19, udt.ielOilO po
rad na choroby: 

Wewnetrrne - 2,964 razy. dziecin
ne - 1.786, !~obiece - 744, nosa, u
szów i gard[a -2,959, chirurgicznych-
2,695, skórnyLit 670 1 uerwowe - 422, 
razem - 121980. 

Porad lekar:skich na mleście udzie
lono 4,942, · takichże porad felczerskich 
- 5821 razem s.s24. 

Lekarstw wydano z apteki przy 
ambulatorjum - 14,958, z innych aptek 
- 2,4281 wydano mleka-5,463 lcwart. 
kefiru -5,173 butelek. cukru-412 fun
tów, oraz wmo, tran itp. - Oprócz te
J:!O wydano pozyczel<. 21 t na sumi-: 
s.110 rb. i etS.:Kurac1i 4 - oa sum~ 
400r~ ~ 

W klinice po dzień sobotni znajdo· 
wało si~ UO chorych: w tei liczbie -
51 położnic, 45 na choroby kobiece i 
na sali chirurgicznej - 14. 

= (r) Ze szpitala miejskie• 
go. Ruch chorych od dnia 9 do 16 
października był następujący: Na ospę 
było 23, przybyło 13, wypisało się 6, 
zmarły 3, pozo:;tało 27~ na szkarlatyn~ 
było 13, przybyło l, zmarł' l, pozostało 
13; na dur wysypkowy przybył I, zmarł 
1; na róże było 3, wypisało si~ 2, . po„ 
został 1. 

Razem byio 39. przybyło 15, wypi · 
sało się 8, zmarło 5, pozostało 41 
chorych. 

- (r) Poinoc gluchonie· 
mym. Zar.;;ąd żydowskiego Tow. 
niesienia pomocy głuchoniemym zawia· 
damia, że na zezwolenie funduszu, na 
szkołę dla głuchoniemych, przy żyd. 
Tow. „Ezras llmim", ofiarowali nastE:
pujące i<woty: J. Warchiwker rb. 25; 
Leon Baruch rb. 10; tir. Steinschneider 
& lmisch rb. 10; G. B. Orabkin rb. 10; 
Tow. akc. Markus Kohn rb. 100; Tow. 
akc. M. A. Wiener rb. 100; Tow. al{c. 
S. Scheps & C·o rb. 100; łgn. Sachs 
rb. 25; Mttks Ginsberg rb. 25; MrAks 
Rosenblatt rb. 5; b·cra Winter rb. ó; 
Józef Rapaport rn. 6; Br. Herman ro. 
b; A. Paterson rb. 5; ~. Hirschsohn rb. 
5; G. Kowalewski rb. 5; S. ·Dawidi.>
wicz rb. a. 

sprzcdaiy trunków · w czasie pobor11 w 
wypaulrnd1 łciedy • uznają to za potrzebne, 
przyc~cm vowzum i eć się upnedmo na„ 
le2y zarzątlzaiącym ciKcyzą gub. piotr· 
kowsldej i l<aliskie1; w każdym takim 
wypadKu zawiadomić również należy 
gubernatora. 

= (r} Podziękowa11i ofi· 
cji:"llne. Gubernator piotrkowski po· 
h:..:1ł połlcma1strowi łóJzldemu wyrazić 
swe podz1~kowanie policjantom: Origor· 
jewowi, Pantele1monowi, Durnikowi 'i 
Wasilukowi. którzy odznaczyli si~ pod· 
czas walki z bandytami przy zbiegu ulic 
W1dzewsl<iej i Pustej oraz na Rzgow~ 
sl<iej nr. 6. 

. = (r) Na ochronkę. Wczoraj 
w teatrze polskim Zelwerowicza przed
stawienie dane było na dochód ocbr9n· 
ki I. Zajął się niem zarząd ochronki. 
Zabiegi jego wydały dobre owoce. ·Sala 
była zapełniona publicznością wytworną. 
Sprzedażą programów w foyer teatru 
zajmowały si~ panie: d·rowa l(olłńska 
l inż. Łapińska z pannami Marj'& Kossa
kowską i Janiną Pągowstcą. 

= (k) Znalezione doko -
menty. Naczelnik poczt i telegrafów 
przesłał do wydziału śledczego następu-
1ące dokomenty znalezione w skrzynkach 
pocztowych paszporty; Franciszka Mi!„ 
czarka, Antoniny Kurowskiej. Antoniego 
Karśnickiego, AmalJi Werner, Ro1z.y t.tli 
Zaiwer. Józefa Gruberta, Andrze1a Ma· 
ciejewskiego, Józefa N1ew1ą.domskicgo, 
Józefa. RetKiewiczu. Marcimt Pawlal~a. 

Zagraniczny paszpo11 Mordki Zył
bersztejna, kwit bagażowy nr. 905, karte 
legitymacyjną jame Nastorowic•. bi~t 
aresztancki Wiktorii Błaszczyk, weicsel 
z protestem na 100 rb. wydany na imit: 
p. jakObowicza przez Borysa Szapiro i 
Isaja Mordkiewlcza, weksel · na 25 rb, 
wydany przez L M. Holendrume zlecenie 
M. Trynca. 

WYPADKI w LODZI. 

= (k) Samobójstwo nau• 
czyciela a?ydowakiego (meła· 
meda). Wczoraj o godz •. 6 rano stróż 
domu nr. 25 przy ul. Północnej zauwa• 
żył w ustępie wisielca. Okazało sit:, Jż 
był to 43-letnr nauczyciel żydowstu Mo· 
szek Szejnberg. 

W lti~eni denata znaleziono list, 
= (n) Ze .-pitalaictwa. w którym nieboszczyk pisze, iż odoiera 

Koszty kuracyjne za leczenie w szpita- sobie życie gdyż nie ma środl{óW na 
lach tutejszych ubogich austrjackich i 
pruskich poddanych zamieszkałych w utrzymanie. 
Łodzi - zarówno przez konsulaty jak Sz. osiePecił żonę i 8 dziecf. Po
również magistrat tutejszy nie są pła- grzebem zaJ~ło si~ stowąrzyszenie .Cłle• 
cone. sed·szel · Eme.s". 

To też w niemałym kłopocie znaj- == {P) K•wa_.. napad. Przy 
dują się pod tym względem administra· zbiegu ulic Piwnej i Ciemnej stali się 
cje szpitalne, które . w żaden sposób nie wczor.aj ofiarami napadu Andrzej Cietrzak 
mogą ściągnąć tych łmsztów. i Stanisław Marejda, -robotnicy. Napast-

Odbija się to w te~ że w konklu- nicy poranili ich nożami. 
z.ji chorzy ci nie są do szpitali tute1·. = (p) Niefortunny Gamaj• 
szych przyjmowani. da. Przez własnego konia !mpmęty 

Toż samo dzieje się z chorymi po- wczora1 został dorożkarz Franciszelc Ga· 
chodzącymi z Ros1i. za leczenie których majda, lat 30. Wypadek ten zdarzył się 
wołoś..:1 lub uprawy nie chcą płacić. przy zbiegu ulic Nawrot i Mikołajewskiej, 

gdzie też zawezwano pomocy Pogoto-
- (r) Wystawa ruch ma wia, gdyż kopnięcie było tak silne, że 

wczoraj. mimo chłodu, śi;:iągnęła kilka niefortunny OamaJda zemdlał -z bólu. 
tysięcy osób. w tej liczbie wielu robot- = (p) Samobójstwo. Wy~a· 
nil<ów fabrycznych. Wielkie zaintereso- dek samobójstwa zdarzył su~ przy ulicy 
w.anie budzi kinematograf wystawy• Towarowej nr. 18. Denatka, Natal1a Kon· 
pouczający o sposobie wytwarzania stenlaj, robotnica, lat 22. napiła Sif: kwa· 
różnych wyrobów. Ruch sprzedażny na su karbolowego. W stanie ci«i:żkim od· 
wystaw ie rozwija się coraz bardziej. wieziono ją oo szpitala Aleksandra. 

= (r) Protestowanie weksli . = (p) PopaPzenie. Przy ulicy 
Według ouliczen gazely .Rusk. Słowo" Srednłej nr. 79 iapaiiła si«: wczoraj prze· 
w Łodzi i w Warszawie zaprotestowano dza. Tkacz Stanisław Bączek; chąc stłu
w ciągu osta.".r:-kh ośmiu J111 weksle na mić ogień, poparzył się tak b9leśnie, że 
sume 5,000,000 rb. w stanie d~żk1m odwieziono go do szpi· 

- (k) Polskie Stowarzy- lala Poznańskich. 
•zenie •ubjektów handlo· =(z) Drobny ogień. Wczo
wych uzna1ąc ważność znajomosc: raj o godzinie t m • .50 po r.otudniu w 
prawa handlowego, tak miejscowego. iak tabryce Zukowskiego "rzy ul. Konsla11-
i w Cesarstwie obowiązującego, zorga~ tynowskiej pod nr. 98, wymkł pożar„ 
nizowało cały szereg odczytów z tei który jednak stłumili robotnicy przed 
dziedziny prawa handlowego. Z wy- przybyciem straży ogniowej. 

ZIUl/ilEJSCOWA. 

lu zwiedzenia i zapoznania się z goslll 
darl<ą pab,anicldch kooperatyw s~ 
łem• i „S\~1atowid•. Przybyłych • g~ 
oprowauzah po wszystkich zakłada~ 
nałetących do pomienionych stowarii 
szeń, przedstawiciele tythże. · 

Nastc:pnie wycieczko1rticze zwiedt 
pabjanickie Muzeum sztuk przyrod1 

czych i bibliotekę. naletące do To 
rzystwa naukowego, mieszczącego się 
Domu Ludowym przy ul. Długiej. 

Po spożyciu wspólnego obia 
goście częstoc~owsc~ zad'!woleni z ~ 
bytu w ł' ab1amcach 1 odniesionych w 
~eń, opuścili miasto. · 

== (z) Zmiany w r!uchowlei 
stwie. Na mocy rozporządzenia 
cybiskups warszawskiego, dotych 
wy proboszcz parafii Bełdów, w pow~ 
cie łódzkim ks. Roman Jc;drkłewiQ 
zwolniony został z zajmowanegó sta 
w iska • 

Dotychczasowy nadetatowy wit , 
jusz parafji Chojny ks. Józef Pitas, P1-
niesrony został na stanowisko wi~ 
jusza parafji Słomczyn, w , gub •. 
sza wskiej. 

= (z) Lawnikiem sądu gm~ 
nego na Bałutach na nadchodtące trr 
lecie został obrany i na stanowisku te' 
zatwierdzony m.esz. gminy Radogosz: 
Ferdynand Lange. 

= (x) Kary admlnlał•ao · 
ne. Na mocy rozporzCLdzenia gubern· 
tora plotrkowsldego, skazani zostali, ~ 
noszenie przy sobie . i utycie w · 
nofa mieszkańcy gminy Brójce: Mat 
Zimoń. Franciszek Zimoń, Józef Bu 
nowski, Józef Zimoń. Mateusz ZitnOI 
Stanisław Pierzchała, pierwsi czterej 
3 miesiące a pozostali dwaj na 2. 
godnie aresztu połicy1nego katdy •. ,. 

== (z) Utonlfłole. Onegdaj, 1 
godzinach popołudniowych, VI · ·rzt:. 
Wrzeczysko, pod wsią Karpin, w 
nie Czarnocin, w powiecie łódzki, 
znaleziono zwłoki 57-łetniej miesik&t 
Karpina, Agnieszki Wolo.ej. 

jalt wykazało przeprowad 
śledztwo. denatka, cierpi'lca od daw 
na anormalny stan umysłu, w dniu . 
tycznym. t. j. w niedziele, pasta w Pl 
blitu rzeki bydło. W przyst~pie obł 
rzuciła si~ do rzeki i. zanim to S~QSl!Q. 
żono, utonęła. · 

a: (k) Z Piotrkowa. P 
kolei lwangrodzko-Dąbrowskiej p 
chał na śmierć 28-letniego Moszka ) 
kubowicza miesz. Piotrkowa. PiotrkOt. 
ski gubernator nie zatwierdził usta~ 
żydowskiego Towarzystwa dramaty 
go w Częstochowie. 

=:s (z) Cz~; ko6T N~. · pola. 
majątku Malanów, w gminie Puczei~. 
zatrzymano biegającą samopas. b._ 

niewiadomo do kogo należącą. 
== (x) PoJ:arJf groźne w ~ 

kolicy. W sobot~ ub1e~ł4, we 
DąbrówKa·Strumiany, gminy Lućmie~ 
powiatu łódzkiego, wynikł poi.ar, kt(ri 
w niespełna pół goduny sU'awił Z8ft· 
dy włościan: Tomasza Zakruwiaa i 
Kacpra Gtuszczaka. ubeipieczone te I 
wza1emnem Towarzystwie ubezpiec~ 
Krolestwa Polskiego na sum-= 2JO 11 
Zboża spaliło si~ za 100 ro. , PrqQ'I· 
ny pożaru niewy1aśniono.. 

- Onegdaj wynikł groźny 
we wsi :tłotno, gminy Rąbień. powiali 
łódzkiego. Ogień . powstał w zag · 
włoścJanina jOzefa Del11ga, a ztą4 og~ 
podsycany silnym wiatrem, przenlóeł S4 
na zabudowanJa dwóch są,siednicb Ił 
gród. naletących do włościan lgn 
f1giela i Michała Kwapisza. · 

W ciągu godziny pożar llrlWił • 
pełnie 3 aomy. a atodoły, aapełoiale 
zbożem, oraz 4 szopy i 4 obory. 

Spalone budynki ubezpleczGfte '7lf 
we wzaiemnem Towarzystwie ubezoleo 
czcń Królestwa Polskiego m 
su me 1, 920 rb. 

Straty wynoszą z g6na ł tys.~ 
Przyczyna potaru niewiadoma. 

kładów korz:ystać mogą i nieczłonkowie. 
Członkowie stowarzysrenia będą płacić 
ib. 2 kop. 50, nie członkowie 4 rb. za 
cały cykl odczytów. 

Odczyty mieć b-=dzie pom. adw. 
.11rzys. p. Wojciech Missala. 

We wsi Stawki, równiet • · gminl* 
= (k) Osobiate. Notarjusz przy Rąbie'\ spłon~a zagroda naldaae& oo 

wydziale bypOLeciuyrn sądu okregowe· Aleksandra Hewisa. 
go piotmowsk1ego p. Władysław Mali- Spalone budynki były abelpleaol 

= (r) Przed poborem. Gu
bernator piotrkowski przesłał poficmaj
strom i naczelnikom powiatów okólnik, 
w któr;rm zaznacza, że ze wzgl~du na 
zaniepokojenie ludności jak za1wyczai w 
czasie poboru nowozacit:żnych, należy 
ograniczyć do pewnego stopnia sprze· 
d~ż trunków alkoholowych, jak to iuż 
czyniono w latach ubiegłych. 

Gubernator nadaie policmajstrom i 
na=lnii<om pewial6w prawo zakazu 

uowski, na własne żądame uwolniony na sum~ 500 rb. · 
został" od oł>owtąz!~ów. Straty przewyższaj' t,000 rb. ':' 

= (x) Nową stra* egnio•ą • I w tym wypadku przyczyna pOłelt 
ochotniczq zorganizowano na mocy po- jest niewiadoma. ' 
zwolerna g!łhernatora piotrkowsldego w =z (z) Eoha poi:aru. ·W
Gorzi·owkach w powk"'Cie piotrkow- straż ziemska polłliatu łódzkle~o anu· 
skirn. towata w gminie Łagiewniki, włóel.d 

= fl\V) Z Pabjanio. Tydzień sic: be~ określonego zaj'°a Jana ZJllU, 
te.n:u yrz~było do Pabianic 1_7 ~rt~~sta· łat 45, podejrzanego o podpalenie ato. 
v.nc1eh r6z.nych Stowarlyszen spozyw- doły na folwarku Krzywfe, ·- wła$aołd 
czych~ przeważnię z .Czę.stoch~y„ "~w-·.f~~, .. ł>_a.t.®OW~l„~~ ... ,1Y'f.1J 1 !,i_/ 



~·~5)~' ....... „_....-. .......... _. ...... ~' =·.....,.·JN~C>~IWT~=J(U~·~· R~)~p~R~t~O~D~~·==1=·7=D=a=td=z=fe=rn=~~a=l~~~t~l=ro~k~n~.========..m::i;'"*"'"==-...---=~~~~~--...JS=;~ 
1 Zlnka, po spisaniu odpowiedniego Narestcie podniosta się kurtyna... katastrofy i niebezp ieczeństw dla pu„ 
=kółu osadzono w więzieniu łOdz· W głębi na sali ktoś chrapał n& bliczności. 

O 
&„. K ~es~ongu, n~ froncie monologował ja· T.o tei .wd1ięczny jeśtem prasie mie1·• 

; . ~OMU ze w . rzywiu pf~alłśmy ·na kiś 1egoąlośc o wyglądzie lokaja i o w k ~- m. leJ~U wczora1. ~ . •1:· ,:;; brudnej od sminek twarv. sco e1 ta. w1~ sze mż aotąd było zain„ 
. ~" : · ~ . , Miał to b. y"' salon )'„m1·1Jardera• - tereso~an!e. s1e wypadkiem przy ulh:y 

. „ ·~~.t · • ,• "' Ra_ dw.ansk1.eJ nr • . 49 i wymienienie niego 
u nazwiska, 1a o <rerownit1.a robót budo· --1 ~ •. „ , 1'1k. m. ówlł n_am autor .-,-10 którego roz· k I 

Kro 'k d ma1~1 ar_tyśc1 .w,hoqz11i w paltotach i wlanych. n I a są . o w a. gospodarzyli jak na własnem poddaszu. . Bo zwy!< le, jak na przykład w opi· 
r · Nie dość na tern. Oo tego -same... s1e katastrofy przy ulicy Radwańskiej, 

••Jnowaq epoa6b płacenia 
-~~ dług6w. 

. ' (k) Urzednilt jednej z miejscowych 
.fnstyłucji państwowych, p. Grzegorz N. 
i.,, . swoim czasie wziął na raty ubranie 
u 'właściciela magazl1nU gotowych ubrań 
Moszka Lewkowicza, przy ul. Zachod· 
niej nr. 86. Ody N. raty nie uiszczał, 
Lewkowicz w1toczył mu sprawe i uzy. 
łkaw.uy wyrok połotył areszt na rze„ 
ay N. w jego mieszkaniu przy uł. Be· 
ned)'kta. 

Po tym wypadku p. N. spotkał 
~wkowłcza przy ul, Benedykta i schwy
ciwszy swego wierzyciela za klapy od 
palta. powalił na ziemie. 

. ·sprawa oparła się o kratki są· 
łłowe.· 
. Słdiia 9 rewiru, jLdzie sprawa po· 
wytsza początkowo była rozpatrywana, 
Uznał, it wobec: tego. iż N. jest urit:dni• •1em państwowym. Lewkowicz winienu
'dat sie do. s11du Oltręgowego i spraw~ 
umorzyć, nie przesławs%y takowej do 
stdiiego śledczego. 

, Wtedy Lewkowie& wystia,>ił ze swą 
.ur&• do Piotrkowskiego Sil<lU okr-=~o· 

· go, która była przeamiotem rozl'-raw 
.·na Q.ttatoiei luulencJi w Ł.oazi. 

P: N. bronił sie przedawnieniem 
IJldnłaJcc. Ił Lewkowic;z wysU&pił do 
ICdu jut po upływie ·6 mlesh;c:y. (spra· 
wa ja ciągnie si~ z gór'l rok cały) od 
cbwllł dokonania Inkryminowanego mu 
:;ąnu. 

s,d przyj21wszy pod uwag~, it w 
danym ruie przedawnienia nie ma, po
lłanow-ił sprawc merytorycznie rozpa• 
trzeć i po wysłuchaniu świadka skazał 
N. na miesil\C aresztu przy więzieniu. 

..:· Rleuczaiwa ałuiąoa. 
·' ~ ~"· (k) Zamieszkała przy uff cy Kamien· 
ftef nr.15 Perla Pustelnik przyjęła słuzą• 

·eł 19 letnią Apolonj' Zalepińską t gdy 
P. wyfechała na wleś. Zalepińska, sko• 
1qataw11y z jej nieobecności, skradła 
r6łne rzeczy i ulotniła się. 

U!Qta przez agenta wydziału śled· 
oeao Zalepłńska przyznała sie do 
kładziflty. Spraw4 skierowano do z;ijdu. 

. S~diia pokoju 6 r. skazał z~ na 4 
llłleł· wł~zfenia. · · · 

) ~~ł sceny ·' estrady. 
'_'feal• łódzki Z we„owioza. 

~ Dyreit.:ja teatru przysyła nam na· 
Słitpuj,ą komunikat: 
t W środe o 8 m. 15 .,:Gwardzista 
"1ZYboczny• - ceny zniżone, o połow~ 
·ał!lze od popułamy~b. . 

We ~czwartek, na drugi gościnny 
.:~P p. Laury DunhtOWoy, wyborna 
, k~dja K1staemekersa pt. .Instykt". 
~ ·:---· 
· · Teał• Populłi•ns. 

Z kancelarji teatru komuńikują nam 
'łO baS1'pu1e: 

1
1:._pzi4, we wtorek, pą raz 'zwarty 
~ert .Iwana Grożncgo•. . 

.- W *odc. .~tacy•. utwór history„ 
.~ I powideł H. Sienkfewłaa. 

. ., :~ .. 
. '..! ;';\ 

. ........ „ 

I„· r:„ Z teatru. 
rr-•. 9olek;- Zelwerowicza. 
' . . 

nBlale pawie", 
komedJa w 3-ch aktach 
Konaynskits20. 

Teatr Zielwerowfaa zapełniła wczo„ 
łlł wytworna publiczność łódzka. Panie 
łr{,cbiwe i strojne. panowie w strojach 
. •łec&0rowyeh. 

W 1111 oczekiwano gorąc1kowe ua 
;odniesieni~ •i• kurtyny. Ciekawośte bu
dziła prem1er1, nklamowana przei dy· 
rekcje; Interesował pierwszy występ da
~uJubienicy pu. błiczn9ści lódzkiei p 

. DU-WJJl~/'·"M" . , ' . „ . 

go saloau "miljardera• weszła także ja· nazw1sl<0 budowniczego dyskretnie prze
kaś poe.titił-ł wyglądająca raciej na ja· milczano, przyczyn~ zaś katastrofy µo
kąś malarlu; z pod ciemnej gwiazdy, nit dawano fałszywie i zamykano dyskus1·p. 

có~ Muzy. -.: 
. . W. teJ poetce kocha sie syn domu, · Tymczas~~ wyświetlenie szczegułów 
J~k1ś mezmykly geniusz i nie dość, że a ,zwłaszcza . sc1słe wykazanie z czyjej 
SIQ. ~ocha, ale i ,on i ona zachowu1ą sie wmy na~tąp.ił da~y wypadek, jest pou
tak 1ak gdyby nfe poetką, przyimowanq cza1ące 1 uspakaja słuszne zdenerwo· 
w dumu .mHjardera" • !~cz racz.ej szan· wanie publiczności, oraz władzy, l<tóra 
~ni:HKii„. mote uczynić zarządzenia nie tylko for· 

illalne, ale i gruntownie zapobiegaw· 
I jeszcze nie dość na tem. W tym czo. 

samym salonie pojawia się Sylwa Ha- jako oskarżony w wypadku przy 
lińska, córka jakiejś bardzo bo~teJ oby· ulicy RadwańskieJ ur. 49 proszę o głos 
watelki z Wołynia a przychodzi w stroju bez względu na to. że głos mój ia stron· 
szansonistki. i zachowuje się, jak kokota ny poczytany być może. 
w lepszym stylu. Siidzę, a:e gdyby katdy z moich ko· 

I to gospodyni domu nie razi. Co łegów ~ie. ucliyl_ał sit: od obow1C1zku 
wiecej, nie razi jej nawet to, że ta bo- wyJaśm_ema publicznego w razie wypad· 
głlt& obywatelka przybywa w ~troju eks· ku na Jego robotach, choćby uznano 
cemrycznym w nocy w towarzystwie 1ego wiru:. sprawa zmnie!szema siQ lta
kawalerów i wraz z nimi wybiera sie tastroi naprióoby siQ posunc:ta. 
do„. kabaretu, a wreszcię spędza noc 
w sypialni syna uomu. Matka nie dziwi Za jedyne przyczyny wypadku przy 
$i~ temu. folg~ zgorśzeniu swojemu zna1· ulicy Radwańskiej gazety poda ty zły ja· 
~Uje w rozopszczeniu pogłoski, że syn koby · materjał i :tlą robotę. 
JeJ zar~ceył się z lokatorki& chwilową .. Tymc".asem przemilczano najwat~ 
~WOJeJ sypialni. meJszą przyczym~ to iest podmycie fun· 

damentów pod narożnikiem, który ru· 
Patrząc na to wszystko, zdumiona nąl, spowodowane przez mydliny. 

publiczność inteligentna musi zadawać A jest faktem niezbitym, te miej
sobłe pytanie; co to wszystko znaczy? scowe praczki obficie wylewały mydliny 
Odzie tu są jakieś białe pawie? Zk11d przy owym narofniku na rozkopane 
białe pawie? Moźe to dom warjatów, podwórze, zamiast do rynsl.toka. 
może to komedja omyłek, a może tylko Wprawdzie gazety powołują si~ na 
dom schadzek? rzekome orzeczenie komisJi, ale orzecze· 

Odyby to wszystko miało sens ja• nie to ieszcze me jest ostatecznie sfor· 
kiś. gdyby to wszystko. co dzieie sit: na mułowane, poniewat komisja moich 
scenie w sztuce p. Konczyńskiego. miało wy1aśnień, pomimo tet;!o, że byłem na 
jakiś podkład tyciowy, gdyby to był ja· gruncie przez cały czas Jej czynności, 
kiś obraz, z tycia zaobserwowany - nie zapisała i postanowiła przyjąć te 
może patrzylibyśmy na .Białe pawie• zeznama przy pośreanictwie pohc11. (Ko· 
z jakiemś tai11tere~owaniem - a tym misarz policyjny równiet był na grun-
czasem musieltśmy zadawać sobie pyta· 'ie.) · 
nia: Co autor chciał w sztuce swojej po· _ Obok tego komisja nie wzięła pró
wiedzleć? Po co Zelwerowicz Ją wy„ bek materjał6w budowlanych w celu u„ 
stawił? Po co ją sam retyserowat? Po dowodnienia ich gatunku. 
co wyposaż.yt lil w bogatą wystaw~? Aby oceni~ ile materjały i robota 

A pn.edewszystklem musieliśmy (wogóle liche w Łodzi) s' w danym 
wczoraj zaóawać sobie pytanie: wypadku całkiem złe, jak sądzą niektó-

Po co p. Laura Uumnównil. role w ,4. od 
tei właśnie' sżtuce wybrata na swo1· po· rzy, musimy przyj•\; P uwag-=• co na• 

' stt;puje: 
pis wstępny? W bieżącym sezonie zbudowaliśmy 

Orała ją ona znakomicie - tego obok siebie na posesjach nr. nr. 47, 49 
nikt zaprzeczyć nie moie. Odtworzyła i 51 przy ulicy Radwańskiej c r t e r y 
postać, jaką autor nakreślił - ale szko· oficyny prostopadłe do frontu niewiel· 
da było 1ei wspaniałych kostjumów kich rozmiarów na 5 okien z klatkami 
szansonitowskich, szkoda jej pie:knego schodowemi pośrodku. 
talentu. szkoda jej wyrobienia sceniczne- Wszystkie te oficynki, o 3·Ch pit:· 
go na wysiłki w sztuce, która powo· trach i trempłu katda, budowane były 
dzenla mieć w Łodzi nie mote, mimo prawie jednocześme przez tego samego 
występu tak sympatyczoei artystki, mi· ma1stra i przeds1~biorc~ i z takich sa
mo współudziału Zelwerowicta, Wirskiej mych materjałóW pod moim dozorem. 
Judymówny i Nowakowzkiego. Majster dał dowód swej kompeten· 

·szkoda starannej reiyserii i zabie- cji przy wykonaniu poważnej roboty 
gów całego personeiu, który starał si~ przy Pasażu Szulca, gdzie w styczniu 
ratowanć komedJe od upadlm.~ przyjąłem na siebie obowiązek popra-

N1c to wszystko me pomogło. I pu· wł · · b · · d dk bliczuosć, słyszSłc śmiech serdeczny Zeł· iema I za e2p1eczenia o upa u mu-
-a rów, które się silnie zarysowały podczas 

werowicza i Duninówny na scenie mó- dozoru mego poprzednika przy Innym 
wić musiała: Dobrze, że przynajmniej majstrze. 
om na scenic, mi immend~ autora - z d b śmiać s1e musz11. gdy my na teJ kome· atem twier ienie, a y przyczynił 
dJi nawet uśmiechnąć si" nie możemy. zawalenia si~ cieści oficyny przy ulicy „ Radwańskiej był na1llchszy mater1ał i 

Szkoda, ie wadliwo~cł w pomyśle zła robota, osłabia fakt, ie triy takie 
wyrządzają taką krzywd~ sztuce, która same oficyny, zbudowane z takiegoż 
przeniesiona z salonów .miliardera• np. materjału • przez tychże robotników. 
d'? kółek cyga~erji a~ystycznej, mogłaby oraz połowa czwartej . stoją; - a oaj· 
mieć powodzenie, posiada bowiem nie· główniejszy fakt, że nie runęła cała O• 
zoprzeczone zatety literackie, a mianowi· ficyna i mury pn.yle~łej, lecz 1edynie 
de ·:. J~lc piękny, dialogi błyskotliwe narożnik, którego funaament zostiił pod„ 
f pojedyncze ~ceny bardzo efektowne. myty. 

a. · f 11 1. p o w 1 cz. 

Sl{rz9nl{a do listow. 
-o-

K•~astrof, budawlane 
w Lodzi. 

1-.Jiezwykle cz~ste w naszem mieście 
walenie się nowo wznoszonych murów 
pochodzi gł~w~1ie z powodu słabej na 
ogół cegły ł meczystego piasku, wyłącz
nf~ polowego, gdyt o rzecznym w Ło· 
d!.1 nie może być mowj . 

• Większe zainteresowanie się JJ f i:l~Y 
kaz~ym "''Ypadklem budo wlanym i zba
~anie d~ najdrobniejszycłl szczegółów 
.1eao n~czyn. dopomoze d.o unikmQcoia 

Sam charakter zwalenia słe wskazu· 
je, ie przyczyna musiała być z e ""' 
n c t r z n a. 

Nareszcie komis1a żądaniem, aby 
uszkodzenia były reparowane bez roz· 
bierania murów, które ocalały, dowio
dła, że materjały budowlane i robota nie 
są na1gorsze. 

Silcłze, że .Kurjer• nasz, który po· 
trafi wzbudzić gruntowne zainteresowa
me s i ~ publiczności kwestją, uznanił. 
przez . siebie za poważną. przysłutyłb~, 
s1~ miastu prl:ez uit:cie s11rawy budowla· 
neJ w J::,odzi '' swo1e dośw1a<lczone n:ce 
i otworzenie dyskusi i nad śród l<ami za„ 
pob1egawczemi kata~trotom budowlanym. 

Z wysokim szacunk·e1n 1 poważaniem 

N. Puciata. 

---- ~ 

Walka z banDytami 
Z powodu ' braku czasu f mfefsc:a 

wctsraj nie mieliśmy możnoś~c:I pod8' 
szczegółów w sprawie krwawego starcia 
z bandytami p~zy uli~y Radwańskiej. 

Przedstaw1a1ą. su: one jak nasi.• 
pu1e: 

Na tropie. 
. Po~zukując bandytów, kt6riy ogra. 

b1~ł pociąg .na stacji Choiny, policja do• 
wiedziała się, ż~ .w domu nr. 41 Pr&Y 
u_llcy Radwan.sk1e1 w mieszkaniu Fran• 
c1szka Dębskiego ukrywajq si~ bandyc:f. 
~tór~y przychoclz~ .do syna DQbskiegci 
Stamsława. 
. Ten ostatni .w~dług wiadomości ~<>-' 

s1ad8:nych w pohc11. brdł udiiał w na• 
padzie na pociąg. W ostatnich dnlacłl 
pohqa z~rządi1ła ścisłq obserwaCJQ A 
m1eszl~amem D~bsk1eio. 

W dmu wczoraJSl;ym jeden z pf~u 
~gentów ~ol1cyjny.ch, który znał dawniej 
:Stams~awa Debsk1ego, zauważył, ie ten 
oslatm przysz.edł do OJCa w towarzy• 
stw1e kocnanlta swei sio~try Matyldy a 
zawoau także bandyty. ' . 

Agent ów, pozostawiwszy na dole 
swych kolegów. udał sit: do mieszkania 
D~bskkh, położonego na trzeciem pietrzo 
w prawej oficynie i wywołał Stanisława 
Di;bskiego na korytarz. Kiedy zeszli 
na drugie pi~tro 0Qbski, zobaczywszy • 
te zna1omy 1ego z2olił wąsy, powzł'ł 
podejrzenie, a kiedy jeszcte usły1iał 
głosy czekaj,cych na dole agentów na• 
gie wyj21t z kieszeni rewolwer i zmierął 
dQ $Wego byłego towarzysza, 

Zabicie bandstr. 
Agen~ widząc skierowany do slebff 

rewolwer, wyrwał go z r'k Debskiego i' 
wypalił z nieg~ do tego ostatniego. saa 
zaś zaczlłł uciekać na dół do czekaj,c. 
cych kolegów. 

. Słyszą~ ~trzał. drugi bandyta wybiCil 
z m1eszkama 1 zaczął strzelać do ucieka• 
JClCego agenta, na co tęn QdPQWiedzi_. 
także sqzałami. 

Popłooh. 

Usłyszawszy strzały, wybieglł na ko
rytarz matka D~bskiego, 4:0-letnia Bra. 
nisława Dębska i córka jej Matylda, łeb. 
zmuszone były cofn'ć si' do mieszka.& 
nia, gdyż stara Debska została raniona. · 
trzema kulami w rc:ke: I plecy. Pom~ 
dey lokatorami wszcz,t SIQ popłoch. ' .; 

Równiet agenci, słysząc gc:sł.e strzl.f 
ły i nie wiedze\c. Ilu faktycznie znajduje· 
sie na górze bandytów, ukryli siew płw.
nicy, dwóch zaś agentów w bramłę
domu. 

Bandyta ze swej strony._ nie wiedqo. 
kto str.zela, wybiegł na podwórze, chcllC 
ratować sie ucieczk<l, lecz był przyWita• 
ny strzałami agentów, ukrytych w piw~ 
nicy oficyny, a także w bramie. Cbro• 
niąc si~ przed strzałami, bandyta Ul<rył 
s1~ w us1~p1e, Zk'ld zaczął o'1strzellwa4 
si; agentom, którzy z a w~h strQn strze• 
lali do niego • 

Podczas krzyżowego ognia ranfons; 
został we własnem mieszkaniu włałcl·• 
ciel sklepu masarskiego Emh Zajdler, 
oraz 4·letni Brochoc:ki1 syn sklepikarza. 

Strzelanina ta trwała blisko kwa~ 
dr ans. 

Uoieazka bandyłs. 
Agenci w popłocbur nie wledqe, 

ilu bandytów strzela, poukrywali 114 ~ 
mury, z czego skorzystał bandyta t 
umknąt. Kiedy i któredy umknął, •&łlJ;f. 
ci ni~ mogą zdać sobie sprawy. '-

:-1 
Rewizja domu. 

Przekonawszy się, :te bandyd Id~ 
!aU umknąć, a~cmci, zostawiwqy 1~ 
bramie dwócn luazi, udali sic do ml~ 
szkania D~bsldch, w celu dokonam.: 
rewizji. Prz.eaewszystkiem zrcw1dow1li 
iwłoki zabitego D~bskiego, przy któ; 
rym znaleźli l,Ul5 rubli. przewatnio 1' 
bammotach storublowy;h. ,1 

Następnie w mieszkaniu o,balłtl 
znaleziono ranioną Dębską, oraz nakrył. 
ty stół, na którym stała butelka Iran~ 
cuskiego !mniaku i atery napełniont 
kieliszki, z czego wno&ić lftotn„ f.t 
bandytów było czterech. , 

~iostra zabitego D~bskłe~o Matyld. 
w popłochu zdołała zbtedz. Zniea" 
Matylda Debska jut 4•11.0 był• ~ „. „. „ - ' • 
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tJaną w policji, jako osoba podejrzane) 
konduity i utrzymująca stosunki z ban· 

dział pierwszego korpusu ekspedycy1ne· amerykań::ikich przypłynt:ło do wyspy 
go. Wo1sko zacz!,<ło lądować. Poło· Mytileny. 

~ytami. · , . . . żenie jest bez zmiany, Szpiegostwo. 
· Tripolis, 16 paidziernilca. Specjalny Sofja, 16 paźdz1ernilrn.-Gazety pi-Była ona kochanką bandyty Bara-

JlOWskiego. który odebrjł sobie życie 
po napadzie na pociąg kolei wie<leń
.$kiej pod Widzewem. 

korespondent agencji ·petersburskiej te· szą o szpiegach tureckich w pollldnio
legrafuje pod datą wczorajs-ią co nastt:„ wej BułJarjl, którym przypisują zamach 
paje: · na prochownie w Kistendzil. Ministerju m 

„ W nocy 15 turków napadło na wojny wzmocniło straż przy slcładach 
włoskie oddziały relwnesansowe, w od· wojslmwych w pasie granicznym. Zabicie policjanta. 

·Kiedy dokonywano rewizji w rnie· 
'1kaniu Dębskich, pozostali na dole 
·dwaJ poliqanci wyszli na ulicę, w celu 
sprawdzema, czy nie ma tam zbiel:!tycn 

ległości 3 wiorst na południe od miasta. Otrzymano tu · niepokojące wieści o 
Turcy zostali odparci. Zadnej el(spe- ruchach wojsk turecKich. 
dycji w głąb kraju nie było. Ludność Zapasy wojenne. 
jest zupełnie spokojna. Odbiera si~ 

bandytów. · wrażenie jakgdyby wcale wojny nie było. Wiedeń. 16 października ....... Fabryka 
6 kl proch u w Sztein pracuje dniem i noct\ 

jeden z nłch Tichon Janczenko u- Przybyło 35 transl:'ortowc w z wojs. em> i wysyła codz!ennle do Bośoji i Dalma-
dał się w strom: ulicy . Pańskiej. Kiedy lecz me \\'.5zystkie wylądowały. .. cji po kilka wagonów. 
)aoczenko minąt dom itr. 37, na~le z Ro~ ow3nia pokojowe. 
za parkanu rozległy sie strzały, skiero· Konstantynopol, 1ó października. -
wane do niego, od których padł, bro• Senator Bostam zakomunilmwat kore· TELEGRAMY.· 

,cząc krwią. spondentowi peter~b. Ag. telegr., że 
Poacig i aresztowania. powstał projekt namówienia rządu do 

• l\j 

Drugi policjant, posłyszawszy strza.- przeka1;ama zatargu z Włochami trybu„ 
ty, ujrzaj trzech bandytów, którzy strz:e- nałowi w Hadze. 
iali do janczenkł, uciel<ających w stroni: kładki na wojnę. 
,rzeźni miejskiej. , Policjant zactął strze- Kair, 16 {10)1 PoClatki, zbierane na 
lać do nich, lecz nikogo z nich ni~ ra- rzecz Turcii, dosięgły 2 mil. marek i 
olł i bandyci zdołali zbiedz~ ł · · · 

Do ranionego janczenki zawezwa- przesłane zosta y ministrowa WOJ~Y· 
oo Pogotowie, które opatrzywszy go Propaganda turecka. 
odwiozło do szpitala św. Aleksandra, Konstantynopol, 16 (10). Na posiec 
gdzie zmar.ł nie odzyskawszy przytom- dzeniu grupy międzyoarlamentarnej z u
JlOŚCi. działem 80 posłów postanowiono skło-

Ranionych: Di:bską, Zejdłera I Bro- · nić opinie pu~liczną całego świata na 
chockiego, po udzieleniu im pierwszej korzyść Turc11 i utwo.rzyć w tym. celu 
pomocy. pozostawiono na miejscu. fundusz dla pr~pagandy. Sułtan of1aro

Na miejsce wypadku zjechały wła- wał 1000 funtow. 
dze policyjne i sądowe. O.iwia;lczenie Slead•a. 

Dokonano rewizji całego domu I 
aresztowano Icilkanaście osób. Oprócz l<onstantynupol, 16 (10) Stead w 
lego w nocy dokonano obławy w spe· • Tanin" oświadcza, że lv'fod11 rzrl$ro· 
tonkach i aresztowano także kilk'lnąście czyły pastanowien1a 'a.,5k1e, cały więc 
podejrzanych osób. · świat Jowin en zlą;zyć s.~ z Turcją 

Wogółe w sprawie tej aresztowano pi;zeciw Włochom. 
dotydlczas 23 osol>y„ Po 1 atanie arabów. 

I 

Miljon na robotw. 
Petersburg. Ministerjum spraw we„ 

wtu:trznych przeznaczyło ·do tozporzą~ 
dzenia gub~rnatora saratowskiego mlljon 
rubli na roboty publiczne. · · 

Okradzenie poczty.· · 
Krasnojarsk. W Kaflsku za pomOq 

podkopu skradziono z kantQru ~łO· 
wo·telegraficznego rb. 48,000. 

Zamach na dyrektorów 
gimnazjów. 

. Tyflis. W Kut.lisie d. lS b~ m~ a 
wleczoricu uczniowskim w szkole realnej 
wystrzałami z rewolweru zraniono cięż
lco dyrektorów gimnazjum - Ołusza
nowa i szkoły realne1 - Leont1ewa. 
Pien szy ranny jest dwiema kulami' . w· 
s~rce i r~kę, a drogi - jedną kulą w 
okolic~ miednicy„ Przestępca, podobno 
b. uczeń. zbiegł. Stan Głuszanowa 
cit:zki. Jest nij(i,zieja, że Le9ntje w wy· 
Zd!QWiejtł. 

Wrzenie w Chinaob. 
Londyn. Z Pekinu kablują do l 

mes~a·: Na północ od Chankou zg 
madzono 2 dewizje V!. sile 24,000 llld 
Ruch pociągów ną kolejach jest 'doty 
czas prawidłowy. 
Trzęsienie ziemi w SyovlJI 

Rzym. Z Mesyny telegrafu1ą: Wscho 
nia Sycylia nawiedzona znów zost 
strasznem .trzęsieniem ziemi •. Skonstal 
wano dotychczas 20 wypadków śmie~ 
około 100 rannych z powodu przyg111 
cenia gruzami walącyclł sią budynkó 
Dalsze szczegóty, wobec przerwania 
munikacji i bardziej oddalonych Oli! 
scowości„ dotąd nie nadeszły ... W 
rud.ności panil(a. . 

Zdrowie · papleM. 
Paryż. .Excelsior" donosi z 

rn u, te zdrowie ·papieża nadal budzi 
pokói ot()(zenla. Pius X nie przyszt 
jeszcze do sił od czasq ostatpiego 1 
słaoni~ia. .. ,.,, 

ostatnie ~legfa~:r: 
Konstantynopol. Port~ zawiado 

no, że w poblim Mltilena wllktano 
torpedowce włoskie i te słysnno t 

nonadę. Dwa torpedowce wpły°"7 
zatoki mitlleósldej. triecla. zaś ktąti 
pobliżu. 

Okrętów włosklch od dL Il 
·l'Ql nie widziano przy wybrzeżu al
skiem. ale wida~ jq f;O(i&łOłUJię 'fi 
Archi~~l~u. · i 

. KonstantynepDI. Na wiceprezesi 
Izby deputowanych wybrano . antls 
członka opozycjji araba RuchegO t 
rała {!_reka Emanuefidesa. 

Młoda małpeczł1 
Zwłokł zabitego bandyty 0Gw1ezio„ Rzym. 16 (10). Do .Giornale ~lta· 

no do irnpiami w szpitalu św. Alelc· lia" telegrafują, że arabi z Dżebel po-
15andra, ciokąd także odwieziono i matkę wstali przeciw rozsypanym w tej cz~i 
;e;;o, która 1est ciężko ranną, mieszka· kraju oddziałom tureckim, poszukują
nie zas .Debs~ich op!ec~~towa~o. . cym za.pasóy, żywności. W potyczce z 

W celu zbadania okoTicznoścl za... jawska, przyuczona do przebywan~ 
1 

machu delegowano Inspektora okrego- pokoju, do sprzedania. Wiadomo~ 
w ego szkół, Słowińskiego. administracji ,$urjera'• Zachodni• J; 

' 1<1edy OJClec zabitego · D~bs!uego, obu stron padło kilku ludzi. - Turcy 
rranciszek Uebski, wrócił _w1eczqrem ·zbiegli. . . 
·z roboty, aresztowano go takze. K. t t 1 16 (lO) A bi ons an yncpo , • ra z 

O wypadku tym telegraficznie ~a- plemienia Se nussi stanęli w obronie tur
wiadcmiono gubernatora piotrkowskte~ ków w Trypolisie • 
. g.o ł prokuratora sądu okręgowego. o neutralno•ć. 

.,. 
. )t~., Xanf ląieck~ 

Kónstantynopol, 16 października. -

W. o G,· na. Porta zażądała od Grecji wyjaśnienia 
. z powodu . przekroczenia neutralności, . 

mianowicie eskadrze włoskiej pozwolono 
więcej niż dobę p~zebyć na wodach grec~ 
kich w zatoce Arta. 

Lódź, Piotrkowska 92. 11 Tele"fonu nr. •· 78. 
GLÓWNY SKLAD INSTRUMENTÓW -MUZYCZNYCH I NUT • 

Fabryka i Reprez. kraiowych i' zagr. fab'ryk fortepłahów ł; planin 

- -- Konstantynopw. ló października. -
O. BE·O·H·-STEIN, 

Akcja wojenna. W archiwach dypłomatycznyci1 zoalezio-
którego FORTE.P. i PIANiNA są uznane za najlepsze wświ~ie, 

. ', . ,Paryż, ló vaździernika. Do tutej- no układ dawnego wezyra Kiamila-baszy 
iSzych ageQcji telegrafują z Tripolisu: z rządem włoskim. zapewniający dla 
160 oficerów tureckich oddało się do„ ~glptu · b,e~warun~ową. ne~tral~o~ć, knt 
browolnie w r·ęce włost~ie •ako jeńcy wet w razie woiny 1 UfCJl z iak1em o 

J . , ' wiek mocarstwem. Odnalezienie tego u-

.Julłj Bl\ithn~ir„ 
Schiedmayer, Westermayer, 

wo et~J~cie dwóch tripołitanskich por·· k~ad~ _wz.nur.z.Y~0 ur_nysły, W>'~rąciws~k 
tów wschodnich. Dema i Benghazi, nadz1e'r,; mozhwoś_c1 przem_ars~u wojs 
przez włochów potwierdza si~ w zupeł„ tureclucn przez Eg:pt do Tnpolisu. 

ności. · Flota ameryka;ńska. 

· G! J. Q·l1andt i· Albert\ F ahr i 1nn1; I 
ł SpPzeda:t za gotóWkę I na raty. Zamiana. Wynajem. 

Rzym, 16 października. Na 14 o· Konstantynopol. 16 październik~. -
kręta~h ~n:ybył do Tripolis ostatni od· „lkdama" donosi, te sześć pancerników 

\Ve Wtorek 17 października r. b. 

oebfuły. '}towy program. 
O~tatnia nowość! -- Pierwszy raz vt Lodzi. 

. La dame Blanche 
Wstrz~sające efektowne widowjsko przy elektry· 

· cznych zmianach świetlnych wykona 
, Mlle KETI LEE. 

Wystęl' ·znanego powszechnie po~romcy p. SOLIOTI 
ze swoią {!ropą . 

tygrysó'N i .lwów 12 
• • 1-szy występ , 

BR. T .Pi U HEI( 
.'.1.nrski iiłkt. 

Ostatnie u ystęl'y J2A.t~- Y i?O~"IETRZA. 
Po raz pierwszy bitlet Raj komiłu'.h~ Monstr Ta
blo, z udziałem 50 persów w~·stawiony' przez balet· 

mistrza p. Ailtonio. 
Począ t ek o godz. 8 1 pór wiec-z. 

Polecam po cenach fabrycznych-
. za gotówkę . lub 

fiA ~RTV 
Aneryk:cubkie wy~yma~ki (dą bleli111J. 
Muiyny do szycia, 
M,azvnki naftowe 11Primui•. 
Naczynil\ ku ·l:enne aluminjowe. 
Gramofony i płyty. 
ł.lttka iefaine i niklowane. 
M"ater11.eo t!ipift:skle i siatk:owe. 
Otoąiany. ner.long\ i kQzetki . 
Umywalnie r. rzyboram:. 
Nakrycia stoł"w" p!at!rowane. 
R6i:ne MEBLE DREWNIANK, 
Lustra, Dywany. Chodniki. · 
Keldry, Linoleum "raz r6tne S!'rtctŁY dt'.> 

dornewep uiytku, i-121-5-30-1 

M ft Lódź. I''• l\0S2ft. Nawrot 14. 

Przeciw Kaszlowi i Chrypce 
lekarze polecaj" 

-Warszawska Konkurencja! 
::Wielki. _ P.o d.a r·e ~ se~onowy 

. I 

• , W MAGAZYNIE OBUWIA 
' " tódż. Zielona 5. 
z wdzięctności dla Sz. Klijentełi, ksź~y !ł_ijen~ pozostaje 

tografowany, d~staje 2 foto-waf1e shczme wykonane. 

., -- ·!!!DARMO !!I 
Na l!ldchodza.ce święta zaopatrzy łe111 map~„ mój w wielki 

' obuwia po 11&9łępuj;\cych cenach; 

Buty z cholewami laldcrowane S,00 .Damskie buciki lakierowane 
_ •• 

11 
uagrynow.e 7 ,OO • gemzo R• 

7 50 ;. • chrom.owe 
• gemiowe c.'..25 • • hamburskie · 

Ka"masr.e meskie lakierowane .., 
gemzowe ~OO Paatcifle lak1erowaue u11urow.1 

lll " chromowe -+:'15 „ kuliszów •. 
• hamburskie 4,2ó • • gemiowc 

'oraz w': elki wybór obuwia kolorowego i ~ieclnn.ego po tanichzc<n
1
m 

: Polecam ::oic: łaskawej pam1c:ci J. (;.OTTLIEB, le 111, 

FRY'R · 
Prawdziwe Sodeńskle fi.a.'uezyeiel 

I 

Mineralne Pastylki. , udziela korepetycii. oraz przy
sposabia na różne świadectwa 

Żądać we wszystkich apte- 17 l7 
kach i sktaaach aptecznych. Piotrkowska 1 m. 

••~• zastać .. mc>ina ·od. s·:,. dCl1"'~ ·- wreci.,.,. 

· . MA WYNALAt!!.1 MODO.[ i łlll\11.l\I aA 1, 
GOLDMAN i ClJ„i::NUllJl• 

· · WA11szAllfĄ,liS"tND N98. Telt 



. '· NOWY kURffR tOOZKl - 11 Października 1911 roku • 

. Stan Rachunków Drugiego Łódzkiego T ov:arzystwa Wzajemnego Kredytu 
na dzień 30 Września 1911 r. 

STAN CZYNNY. STAN BIERNY. 

Kasa - - 97,653,63 Kapitał obrotowy: 10 pro.:. wnioski 838 członków 

344,900'-

61251 73 

9,807 63 

731 ,821 37 

1,350,409 3Z 

61,2ó8 75 

Rachunek przel<azowy w instytucjach kredytowych -

10..cfo proc. wniosek członkowskł w Banku Cen· 

trałn. Tow. Wzejemn: Kred. 

Papiery 'publiczne 

12,367 26 

!OO -
7,182 zz 

!,616,780 79 

z odpowiedzialnością, na Rb. 3,449,000 

Kapitał zapasowy 

Fundusz rezerwowy czionków 

Wkłady 

Redyskonto -Weksle sJrnpione, conajmnlej z dwoma podpisami 

Weksle protestowane (z tego do dn. 15110 wpłynęło Rachunek specjalny Tow. zabezpieczony wek siami 

Rb. 8870)82) 39,561 28 Korespoatdenci: Loro 546258168 

Potyczki na zastaw papierów publicznych -

Rachunki specjalne clłonków zabezpieczone papier. · 

pub licu. 

468 - „ Nostro 64024,27 610,282,95 

8,820,49 
2,180 46 

Korespondenci: Loro 

• Nostro 

Urządzenie biura -
Kosaty, podlegajp zwrotowi 

KOSlłY handlowe -
Procenty i prowizja za;Jłacone 
)(outy cqalllcji -

336215,52 

. 29137,64 

Zalicaki na dokumenty przyjete do realizacji 

TrlłJ I Ql9Dłt)' zaaraDiccne ~ . -
·v <, 

I 

-
-
--

81,200 -
365,353 16 

5,320 '>1 
,,627 46 

Jł,81' ·61 

112,594 85 

1,936 21 

11.810 85 

9155 70 -3 408,929 94 -

Przekazy nieopłacone 

Pro-::enty niepodnie:;ione 

Wnioski czł~nków podlegające wydaniu 

Podatki skarbowe 

Sumy przechodnie 

Procenty i prowizja pobrane 

Dywidenda niepodniesiona 

Zwrot strat odpisanych 

Weksle do inkasa Rb . 95,470,69 

631140 
81 0 !6 

I 
17,811/1,7 

200,1461Jt 
'1 ;! :i,49C • 'T 

289 76 

~~~~l !'.::9 

3,408,9~9 94 

Po ukończeniu hurtowego sezonu zimowego Sprzad z· D t 11· n po cenach hurtowych 
roapOOZfłtO ponownie ~ ł1J:~~""" ~ a · e a cz q do końca rokn. bieżącego. 

Angielskie Tek.st.-Eksportowe Towarzystwo Londyn-Berlin 

Oddzial w LODZI u N. Bla us tar ka j)iof rl(owska j(R 82 
~SJJ"'· '~"tt'; ..... -...„~-~„ .... ~-i:n.-.t „aMll • 

w lewej oficynie, telefonu J1! 15-93. 
17120610 1 

Ważne dla t'odzieów. 
!:::ri 2:J~=~-.:o ·:::::::~ MAGAZYl~ UBJOHOW :~~-h~~·=:=~io~=~~:h 
K. K L E I D T A ROZ WADOWSKA N! 4. 

Dom włas11y~ Tele fon u nr. 24.19. 
POLECA NA SEZON BIEŻĄCY 1 

Wielki wybór uoifor•ów do wuy&tkieb układów naukowych, rz"dowych i prywatuych, Kr6J wykwint.ny. 
wykońesen: e akuratne Przyjmuje sie wnelkie obstalllnki \ wykonywa sie na czas pun;:t ualnie, Ohttalunki z prow:ncjl 
wysyła 11e za zaliczeniem, podług przysłanej miary. CKNY UMIARKOWANE. LĘCZ ~TAŁE. 

Uwaga1 Specjalny oddział na roboly liberyjne wsze.kiego rodzaju. 
Na żądanie wysył~ się próbki na prowincję. Uprasza sie o łaskawe zwracanie uwagi na adres, 

gdyt magazyn żadnej tilji nie posiada. r. 1112-50-1 

ł. 1------------------------~----· ...... ----...... --------

Dr.Ij. Pry'bulski 
(...horoby skórne, w!osuw> (kos
. n etyka) wenerycin~. rnu ~zopłdo· 
we .i niemocy płcio .v· e 1 • ~e,zenie 
syohilisu Salvarsanero .Ehrlich· 

· Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA .Ni 2, 

Przyjmufe chcrycb od 8 - l tauo i od 
4 ~- 9 po poi,, panie od !i - 6 po poł 

8674 o o 

Sp-ecjałista chorób włosów, skór
nych lPiegi i pryszcit: na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphiłis) 

. D d ·z G I Dr. s. Sznitkind : ~r. Eu~~nja ~erer-~erszunj Dr. I. Lipszyc r. me . I o c ul.Srednia nr. 2. 

Choroby kobiece. Choroby dzieoi mieszka choroby skórne i wcner. Leczenie elektrycznośeiC& i masa-
obecnie Piotrłe:owska 108 ul. Mikołajewska ft 18. iem. 

o Ulica Piot•kowaka 121 
~przyjmuje od a do 6 po p. w niedzieł'l 

Id godzmy 9 do 12 rano. Tel&ł; 18 07 

Telefon 15·01. Telefonu Ji 2060. Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wieci.» dla dam od 4-5 

Przyjmuje do 10 rano i od 4-~ Godz. pr=JJi:c od 9 do 12 1 od •i pbł po pot. 2186 20 1 
po południu. do 7 I pól w„ w Nle<hiele l świ~ta o!f 

r1123 o l 9 do 12 I pOl. r376 10 

Dr. Franciszek 

Koziolkiewicz Dr. L. Kłaczkin -Dr. ljelman 
pOw••tScił. 

K111tanły1dw1ka 11. Telefonu N! 17·14. 
Syplłllla, akorne, weneryczae, m ieszka 

olloroby dróg 111001owyoll. ul. Piotrkowska 103. 
. · . Choroby W6wnttrzne, dz1eoi 

lkoł i ••k• oł; Tel. ł600 Pray1m~je poJ. 8-~ rano 1 od koD1ece. 
łra,tmuje (Jd lO ej eo ! .2 ci ; ud & do S-8 Wlecz. dla pan od 4-6 !J8 Przyjmuje od 9 i pół do 11 ranę i d • 
I Wiev. r..1!40 O 1 t'Ohłdni~ 11!3-0 6-8 wiccwem. ?.67430 

dioroby uszu, nosa~ i gardła 

11! litmanowicz 
Krotk a 12. 

Chornby dróg mouowych 
\pęcherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłębnikowan ie 
moczowodów. 

Oocl1. przyjęć ; od 8-10 i 4-1 
.r.1l 4o l o 

Ur. med. Leyberg 
po wrócił. 

Chorob:1 skóry, włosów, wene
ryczne i moczopłciowe. 

10-1, 6-8. Pla pań 5-6 poczokal!lła 
oddaehia. 

Krótka 5. Telefon 2ó-60. 

Dre RE.JT 
Srednia 5, 

Sp.: Choroby skórne. wenerycz· 
ne, kosmetyka Leczenie 5, YPHI· 
LISU Salvarsanem 0 ERLICH-

HATA 606". 
fiodziny przyj(C: od 8-1 tłDO Jod 4-& 
wiec;i, W niodziele i hrl~a 9-~ pot 

SPECJALISTA 
Chorób skórnvch, wanarvcznych 

i niemocy płciowej 

Dr. LE vVKOWICZ 
powrócił 

Przy syphillsle stosowanie Pret 
60611 

" .r. ... • • .1 Leczenie elek1ryczno°"1ą 1 mau„ 
żem w.bracyjnym. . 
Zachodnia N!! 38 ' ~ 

od ~-1 i od 6-8 dla paa cd &-i 
-,, ni~dii~ l ~ od 9 do a. r. 1109 O li 



Jl!.'llWT 

pas im v: e węgla 
sq zb9teczne! 

Ul e gając wielu i:yczeniom, dostarczać bf!dziemy 
przez całą zime w abonamencie 

.brykiety i p Dpał • 
raz w tygodniu-wprost do kuchni-począwszy 

od 100 brykiet·-po zwykłej statej cenie. 

Skła~_węgła DRZEW.O" 
i drze ··ap. f. ,, 

Teatr „~RANIA". , 

PROGRAM od 16 da IO patdz:Iern, r,b 

Za~. paszport, wydany z osady 
Bruzew, pow. kolskiego, gub. 

kaliskiej, na imię Karoliny Kas 
prowicr. 57-3-1 

U meblowane pokoje z o obne· 
mi we1ściami 1 elektrycznem 

oświetleniem, telefon 21-96. do 
w~na1ęcia ul. Zielona Ng 12. 

W Pabianicach został otwarty. 
pier szy zakład 

Artystyczno Stolarski 
przy ul. Świ~toje.ńskiej Nr. 21. 

Wykonywa si~ roboly we 
wszystkich stylach jak również 
równie± roboty koćcielne, urzą· 
dzania biur, sklepów i t. p. su„ 
miennością i ceną względnie przy
stęp ną i solidnem wykonaniem 
pragniemy sobie ziedaac Sz. Kii· 
jenlel ę. Z poważaniem 

A Gąsiąrek i B Gos • . 

Młody człowiek z wojs~ 
mi świadectwami, może 

żyć kaucję, poszukuje Za 
był~~~ zaraz. Widzew, Nicia 
famd11ne domy m. 92 D21lt 
ga ł2 

Magiel w do?rym stanie 
do sprzec.ta1lia . Ogro 

70, 47-

p-o°[i;;ebny czel~iilit<-·sze 
Konstantynowska .Nł ~ 

8 

Pt"Jm:ebn~ panny do szyci;' 
domn5ć w składzie futer 

Jona 3 ,~ł 

Potrzeb.na p. rasowac:cł<a al~ 
pqdręczna d0 ~' rali1i. Za 

dnia' 52. . 79. 

Potrzebn:i :cd 'll na poaręci" 
pracown i su:den dain 

Zachodnia 30 m. 10. r. 12 

P 1antnO flf ękll e t<t" :O ao , 
da111a P1 0 1rkow .; i,<:1 71 

c-arnia pr1rn- 1: tra . 65 ... 
fiJOlrzcb1 1} Uvti l 
J. Z 'l bhodnia 39 · 

Prnrzeu~7.:,vu i ub. 11:.1 1)1( 

numer hypoteixi~ Ofe: 
Nowym I<ur erze -~:./> dl.kim 
I. F. P. 26-

NADZW'rCZAJNY PROGRAM. m • P' zybłąl<dła się 1wza 
. Odeurać można przy ul. t 

M·r Galotti ' Człowiek albo małpał 

Jallowlef-0: 
Na ogólne t~daul 11 prolongowany 

W i lion Trio 
af>ryczny .Sktaa 1! reeJany 

Gimnastycza1>-komiez, potpou.d, 
Akro bat ycznl tancen:o . 

Soeul'"s Uraffir · Piotrkowska N·2 31 
ZdumiewajllCC akrnbatyczue tancerki. 

Les 3 D1anos Piękności 
G imnaatycz:ny 2kt. 

rłi - lie Mizzi Lantrće et Gom. 
Parodyści wicjsk. muiykantćw. -Sen Ibsena 

Piękna c:hol'eograf. scena wykv11ana 
przez a a.merykanki Wudson. 

IUewierowa 
RomaD1e cygańskie. 

Seima w aUis 
Subretka i . nowy1n repertuarem. 

The 3 Bonnes 
Muzykalny akt. 

PO ... A DA N A SKŁADZIE 
Serwisów porcelanowych 

na 12 osób 
Garniturów porcelanowych do kawy 

na 12 osób 
Garniturów na umywalnie, 

500 
1000 
500 nowe fasony 

Szkło stołowe ł kryształy; Sł·Louis, Van 
Garnitury do wódki, likier-u 1 ptwą. Przybory 

od rb. 
od rb. 
od rb. 

30--
4,80 
4~50 

t.•Lamhert. 
na toaletę. 

URANIA·BIO zmiana obruów. Biust1, figury, akwarja, patery ś~ienne ~r~eX~iotr. 
Pod werendą koncerty 

orkiestry wiedeńskiej. 

----------------------.-.---------------------------------------..... --.0~·----._.--
MINISTt.RJUM HANDLU I PRZEMYSŁU 

Pryw. VII klassowe żeńskie gimnazjum 
I. L. ABA w Łodzi. 

Dzielna 86. 
Przyjmuje się dodatkowe prośby na wolne miejsc'.ł dla uczenie 
młodszej i starszej przygotowawczej klassy 1ak 1 do I, Il, III 
klasy w kancelarji szkoły codziennie od 11 rano po 2 po poł. 

20 6 1 

z powodu wy1azdu sprzedam 

Sklep rzeźnicki filję 
J WÓDA STOŁOWA taniej byle zaraz. Wiadomo~ć 

na miejscu . 
? Vittel Grande Source 
l 

Benedykta li 56. 
13-6 ~ Poleca się cierpiącym na 

Reumatyzm, podagrę, artretyzm 
Przedstawiciel SZ. FORTIE· 
Moskwa, M. Łubianka, domu 
m 14 Do nabycia we wsz. 
księg. i składach aptecznych. 

2166 26 1 

re me 

Uo sprzedania 

Creme Simon jest to produkt o 1~
cr.wyca i cyin zapad1u, nlepsuj<tcy s ' t: 
: duż~cy eto u!l.elikatnienln sk6ry. Uiy -
wany z:imiast goid-creme. Pudet Si· 
mon (La µoud1e S1mon ; 1 Mydło Creme 
Simon. (La Savon a la Cr~me Simo11) , 
o tymźe zapachu c:o i Crćme Sir.i:i11, 

n z11rwła 1a)' ł.złBlanle: te t;;e z. 

J · Sc . CXJ 5~ . Feulumrg 
li Utlmt Saint· ... 11rti11, Paris 

------.......... --------------------------------..... -~ 

dO'A ej J\J2 4:) m· 1. 38-
'przybląka! sit: pies wytet 

biały z bronzowem: I• 
Odebrać mo ~na ul. Borvsa 
u porrjerii. al . 

Sµrzfh1aż gramofomow w 
J(im wyborw ora;: !li 

1utJlepszy~h fabryl~; ceily 
niż gdz.iekolwiek. Z}CZq 
raty. Przyjmuje się wsz!:ii 
peracjc ornz przera bia i::ai: 
na pathefony. Uwaga! S;1t:c 
Plac Koście ln y 4. i.i iU ii 

103 Jurczyńs"i. ~ • l -

Sli.ład fortepianów, p1a 1 t11~ 
mofonów C 'ojl.o·v 

Mi!rołajew.ska 2S. Re .. ar .c „ 
}enie, zamiana. S ~1 1 .-.e .AlŻ 11 

Zagm~ła karta ocl pa 
wydana z 1abtyki Wa 

i Stele: mana :1,. till it.; 
KmzawcJ . 7 
, J ag111c:ta 1( an<1 ou pd 
l.J wydana z fabryk i 
w Pabianicach na im i~ 
Rz8negu.· 7 

Z ag1nęła i~arta 0 '.i p a 
'..J wydana przez pvhc 

m. Łodzi na im ę .J ó Y. t h ... 
64 

Zagm<lł pa5ltJOr i. w y(l 
gm. Szad .w\• .e ... , pu-.. 

czno. gub.Radom ~ l<i''i n. 
Katarzyny Were .:: kii. 63-

zagmt;ła l\ar•i• {, u pa~. 

· wyda 1. a z 1<w1y .. i Szub 
im~ j frriace.:o Rn „airn. 


